JÓZEF BECK, 
minister Spraw zagranicz- 
nych Rzeczypospolitej bawi 
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w Moskwie, gdzie jest w nowym gabinecie fram 
serdecznie podejmowany cuskim b. prezydenta Dou- 
przed rząd sowiecki. mergue'a, 


ewolucja socjalistyczna w Austrii 


Pod wpływem zajść między policją a członkami socjal-demokratycznego 

Sehutzbundu w Linzu w całym kraju rozgorzała walka. — Socjaliści 

ogłosili strajk powszechny.—Rząd rozwiązał partję socjal-demokratycz- 
ną. — Krwawe walki na ulicach Wiednia 


Rząd opanował sytuację i rewolucja dogasa 


Wiedeń, 13 lutego 
Dzie wczorajszy w. Austrji miał prze 
bieg niezwykle krwawy. Od samego ra- 
na trwały w całej Austrji walki aż do 
n a A rozpoczęcia walk był 
gnałem ęcia w: 
zajsc w Linzu, Dyrekcja policji AL 
rzała tam przeprowadzić rewizję w ho- 
telu Schiffa i w socjal-demokratycznym 
domu robotniczym, gdzie schroniły się 
oddziały rozwiązanego Schutzbundu. — 
CZŁONKOWIE TYCH ODDZIAŁÓW 
POCZĘLI STAWIAĆ OPÓR. 
Doszło do starcia, w czasie którego kil- 
ku policjantów zostało zabitych i ran- 
nych, Członków Schutzbundu areszto- 


łów spożywczych, a przedewszystkiem | 
chleba. Miasto zamieniło się w olbrzymi | 
obóz wojenny. | 

Na skrzyżowaniach ulic ustawiono 
karabiny maszynowe, a gmachy rządowe 
obsadzone zostały oddziałami wojska i 
policji, W poprzek niektórych ulic usta- 
wiono barykady z drutu kolczastego. 

Nikt nie opuszcza mieszkań, a wszyst- 
kie osoby cywilne na ulicach są skrupu- 
latnie rewidowane. Restauracje i lokale 
rozrywkowe zostały o godz. 8 wieczo- 
rem zamknięte. Również domy” zostały 
o tej porze pozamykane, 


tycznego „Arbeiter Zeitung“ zostałal oddziałów Heimwehry, które będą u 
obsadzona przez policię. trzyrnywać porządek wraz z oddziałami 
woiska i policji. 
Wojsko tłumi rewo- 
lucję. 


Wiedeń, 13 lutego. 

(PAT) Na prowincji panuje wszędzie 
spokój z wyjątkiem kilku miejscowości 
w Górnej Austrji. Członkowie schutz- 
bundu, wyparci z Linzu, uciekli w kie- 
runku granicy czechosłowackiej, ściga- 
ni przez oddziały wojskowe. 

Rady miejskie w Linzu i Steyer zo- 
stały rozwiązane. 


Krwawe walki 
w Wiedniu 


Na Semmeringu zgromadziło się oko 
ło 5.000 socjalistów. Przybyłe woisko 
przypuściło atak zą pomocą karabinów 
maszynowych, a social - demokraci rów 
nież odpowiedzieli strzałami, Po obu 
stronach są liczne straty, których jednak 
jeszcze cyfrowo nie ustalono. Przed do- 
mem gminnym Reumanhof doszło do za 
ciętych walk, w wyniku których jednak 
wojsko opanowało sytuacię. Kilka dwor 


wano i odstawiono do więzienia, 
Ponieważ istniała groźba, że dojdzie 
do ponownych zajść 
c Ea yy ci ch 
w cał 
zostały policji zarządzenia, by w razie 
najmniejszego stosowania oporu robiła 
użytek z broni, O godz. 6 po południu 
przywrócono w Linzu całkowity spokój. 


Strajk powszechny 

W związku z wypadkami w Linzu, 
dalsze wypadki poczęły się rozwijać w 
błyskawicznem t ie. 

SOCJAL - DEMOKRACI OGŁOSILI 
STRAJK POWSZECHNY. 

W Wiedniu komunikacja tramwajo- 
wa została przerwana, dzienniki nie u- 
kazały się na mieście, W godzinach wie 
<zornych zabrakło w sklepach artyku- 


"Rozwiązanie partji 
socjaldemokratycznej 


Wkrótce doszło w wielu punktach 
miasta oraz w dzielnicach Sermmerinz, 
Ottakring i Dornbach do poważnych 
starć. Przez cały dzień słychać byłe 
strzelaninę. Wedle danych urzędowych h ; : / 
zostało 2 policjantów zabitych i 18 ran tlano Silnemi reflektorami a karabiny 
nych. Wieczorem zebrała się na posie-| maszynowe grały bez przerwy. Socjal- 
dzenie rada ministrów, która uchwaliła | demokraci usiłowali nawet wtargnąć do 


ców wiedeńskich zostało obsadzonych 
przez socjal - demokratów. Doszło de 
starć, które zakończyły się wyparciem 
demonstrantów -i zajęciem dworców 
przez wojsko. 

Mimo iż wkrótce zapadła noc, walki 
trwały w dalszym ciągu. Ulice oświe- 


A ZO AWARE 


W Wiedniu członkowie Schutzbundu 
stawiają ieszcze opór w kilku dzielni: 
cach przedmiejskich, jak np. w Ottak- 
ring, Heiligenstadt i dokoła elektrowni 
miejskiej, wszędzie jednak wołsko jest 
górą: Nie wega wątpliwości, że. opór be 
dzie wkrótce stłumiony. Zacięte walki 
toczą się wokół elektrowni, która ma 
być jednak niebawem opanowana i u= 
ruchomiona. 

W dniu dzisiejszym dzienniki uka- 
zały się. Zawierają one przeważnie ko» 


ROZWIAZAĆ PARTJĘ SOCJAL - DE-| wnętrza miasta. Wówczas zrobiono u- 
MOKRATYCZNĄ oraz wiedeńską radę 
miejską. Na stanowisko komisarza po- 
wołany został były minister oświaty dr. 
Schmitz. Policia dokonała w ciągu go- 
dzin wieczornych szeregu aresztowań 
przywódców socjal demokratów, 
Schutzbundu i wielu innych. 

Redakcja pisma Social - demokra- 


żytek z pociągu pancernego i artylerii, 
która zamiar ten uniemożliwiła. Podob- 
no 20 osób zostało zabitych a 60 ran- 
nych. Cyfry te są jednak niedokładne. 


munikaty urzędowe, W artykułach wstę 
pnych prasa podkreśla, że dzień wczo- 
raiszy zadecydował o losach partii so- 
1 GNE. | cjal - demokratycznej i porównuje wy- 
Dopiero późno po północy natężenie | pądki wczorajsze z wydarzeniami w dn. 
walki trochę zmalało. 15 lipca 1927 roku wówczas partja $0- 

W związku z zajściami ks. Stahrem- |cjal - demokratyczna otrzymała silny 
berg zarządził mobilizację wszystkich lcios, po którym już się nie. podniosła. 


z R A Z 


Strajk generalny we Francji 


w Paryżu miał przebieg spokojny, jedynie na-prowincji doszło do krwawych zajść. — 
Według danych Generalnej Konfederacji Pracy strejkowało przeszło miljon pracowników 


Paryż, 13 lutego 

W godzinach  przedpołudniowych 
strajk powszechny miał przebieg spo- 
koiny. Na ulicach panowało duże oży- 
wienie, W fabrykach i warsztatach 
wstrzymano pracę. Wiele fabryk podię- 
ło pracę z pewnem opóźnieniem. 

W godzinach rannych funkcjonowały 
w całem mieście autobusy i tramwaje, 
ale dość ineregularnie. Później jednak 
na skutek incydentów przestały kurso- 
wać. Koleika podziemna kursowała w 
bardzo rzadkich odstępach czasu. 

Linie telefoniczne w Paryżu funkcjo- 
nowały, natomiast połączenia między” 
miastowe były przerwane. Na dwor- 
cach kolejowych panował normalny 
ruch pasażerski. Elektrownie, gazownia 
i wodociągi funkcjonują normalnie. 
Większość sklepów jest otwarta. Szkoły 
były czynne. Kioski z gazetami były 
zamknięte. 

Większe grupy manifestantów były 
rozpraszane przez policję. 

* 


1k 
) Paryż, 13 lutego 
Z Marsylji donoszą, że w ciągu roz- 
ruchów, jakie miały- miejsce popołudniu. 


5 manifestantów zraniono kulami rewol- 


policji z tłumem. Liczni demonstranci| wzięli udział we wszorajszym strajku 


—— m 


werowemi, kilkunastu policjantów zra- 
niono kamieniami, Paryż, 13 lutego 
Od godz. 5-ei do wieczora panował Konfederacja generalna pracy opubli 
spokój. Wieczorem nastąpiły nowe star|kowała komunikat w godzinach wie- 
cia między policją a demonstrantami. Z|czornych, w którym zaznacza, że prze- 
ławek i krzeseł układano stosy i podpa-|szło milion odpowiedziało na jej apel i 
lano je. Rozlegały się strzały rewolwe-|że demonstracja strajikowa w-zupełnoś- 
rowe. Jeden z przechodniów został zra-|ci się udałaź 
niony. Policja aresztowała 9 osób. Paryż, 13 lutego 
Również w Lyonie podczas manife- Prefektura policji podała szereg cyfr, 
stacji przyszło do gwałtownych starćldotyczących liczby robotników, którzy 
DFRTE ZEN C" MY O i n a ZZ CZY AOS ŻŻOOZŹ OE ZZ DO ZZOZ E 


Parowóz zderzył się z pociągiem 


Maszynista i urzędnik pocztowy odnieśli rany 


Chojnice, 13 lutego. Schneidemühl, oraz ekspedjent poczto- 
(Ce) Na dworcu kolejowym w Choj-} wy Czerwiecki Stanisław z Tczewa, 
nicach parowóz zderzył się ze stojącym | który znajdował się w ambulansie pocz- 
na torze pociągiem osobowym. towym doznali lekkich obrażeń cie- 
Wskutek zderzenia 3 wagony pocią-! lesnych. 
gu osobowego oraz parowóz niemiecki Powodem wypadku było puszcze- 
zostały uszkodzone, tak, iż niezdolne są|nie parowozu na zajęty tor przez zwrot 
do dalszej podróży. niczego Dykmana Aleksandra z Ch5i- 
Maszynista parowozu nic, oraz brak oświetlenia dworca, iak 
Kuszebski Juliusz. również panująca wichura Śnieżna. 


oraz 10 policjantów odniosło rany. 


niemieckiego 
zamieszkały w 


generalnym. 

Kolei strajk trwał tylko 15 minut. 

Na 11.000 robotników autobusów i 
tramwajów  strajkowało 7 tysięcy. Na 
10.480 robotników kolei podziemnej 
strajkowało 950. W gazowni strajkowa: 
ło tylko 6 pracowników na ogólną cyfrę 
3380, w wodociązach 263 na 650. 

W zakładach użyteczności publiczną 
12 tysięcy na 30 tysięcy. Na poczcie i 
telegrafie 30 tysięcy na 31.350. W fabry 
kach i papierosów — 4400 na 
4950. - 

W przemyśłe spożywczym — 7300 
na 13.000, w przemyśłe budowlanym — 
6200 ma 7186 normalnie zatrudnionych. 

W metalurgji 52120 strajkujących na 
100 tysięcy, w przemyśle chemicznym 
— 1500 strajkujących na 7400, w prze- 
myśle skórzanym — 4200 na 4575, w 


przemyśle odzieżowym 2800 na 33 ty- 
siące, w przemyśle meblarskim — 750 
na tysiąc. w bankach — 250 strajkują- 
cych na 32270, w towarzystwach ubez- 
pieczeń 150 na 6500, w hotelach, ka- 
wiarniach i restauracjach 300 na 5400. 
Szoferzy;- 
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wali wszyscy. 
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" mefii nagrzane przedmioty. 
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Fotografowanie w ciemności i na odległość.—Chemicz- 
ne preparaty do barwienia kwiatów. — Jak uchronić 
się przed plagą much.—Badanie inteligencji 


(sb) Po zakończemiu każdego roku 
kalendarzowego cżyni się bilanse za mi- 
niony okres i obejmujące wszystkie dzie- 
dziny życia, Na czoło wszystkich zagad* 


nień wysuwają się zdobycze w dziedzi- 


mie wiedzy i techniki, 

Rok 1933 przyniósł ' ludności szereg 
cenńych wynalazków z których w pierw 
wym rzędzie wymienić należy 

fótograłowanie w ciemności, 

Dotychczas można było dokonywać 
zdjęć tylko przy oświetlemiu słonećż:= 
nem lub sztucznem, natómiast fotogra- 
fowamie w ciemności było niemożliwe. 
Obecnie i ta trudność zostala przeżwy* 
ciężóńa. Fotografowanie w ciemności 
odbywa się przy poffocy promieni eiepl= 
również infra-czertwone- 
wydają między in: 


mi Promienie takie 
I Dzięki n6- 


_ wym metodom robienia zdjęć, będzie m6 


AGE zie dza 


i 


| csie ich rózwóju, 


rz 


_ elelktyczność dodatnią i 


_ łe przedmioty wydśają ep 


=wuseć 
" leżz kolorowa ćerwetą, a bi 
' rossiądaąć w innym pokoju. 


zna 

iciegrafować na Odległość kilkudziesię- 

ciu kilometrów, mimo mgły i innye 
przeszkód atmósierycznych. 

Oczywiście posiada to doniosłe zna: 
oso dla lotnictwa i działań  wojeń* 
mych. e | 

Drugie ważne odkrycie dokońane 26- 
stało dsl 

w. dziedzinie elektryczności, 

Jak wiadomo, rożróżniamy obeznie 
ujemną. Co to 
jest eleletryczność dodatnia, wyjaśniono 
wkrótoe pó ©dlryeiu elektryczności 
przes Frańklińa Są to małe ładunki e= 
leletryczności rwańe elektronami. Istoty 
ładuńków dodatnich mie umiano sobie 
przeż długie lata wytłumaczyć. 

Deńiero w röku 1933 trzech uözo- 
nych, a mianowicie dr, Karol Anderson 
a uiiwersytstu w Kaliforni, prof, Blac- 
ket z uniwersytetu w Cambridge į pami 
Curie, córka Marji Skłodowskiej 
stierdziii na podstawie badań auko! 
wyb, iż elelkiryczność dodatnią stano» 


swin- równiez male tatki materji, jesze 


cze mniajsie 5d elektroiów Jakie zna: 
dzanie sřáktyezýt Ma to odkrycie nara» 
zie joszsza nie utsielano Gżłąstki matefli, 
naładowane elektrycznością. dódalfnią, 
RaTWAŃÓ POŁYiTONAMI, 

Ciekawych spowrzeżct dókońali us 
ozeni amarykańscy, Ustnlili oni, że mu- 
chy dlatego przebywają w pokojach ja- 
calych, poniewa: stól nakryty jest bia- 
lys brusent, Uszeńi ci twierdzą, że blàs 
ecjalne prómie- 
Wskazane jest 
stół jie białą, 

$ 


ał 
dak więć 


w czacie obiadu dokuczliwe te owady 
im lysi 
nie nad nam przeszkadzać. 
_ Wynaleziomy został specjalny aparat 
4o bsdsala urodzajności gleby, Ustalóńó, 
że każdą ziemia wydziela pewfego ro: 
dzsju giży w minimalnej ilości. Na pod- 
ptawie tych gazów można ustalić, czy: 
gleba w danem miejscu jest trodzajna. 
Chemicy wymależli ciekawe prepa- 
raiy, elużące do barwienia kwiatów w 
Obecnie można o+ 


"nie, które grzeją muchy, 
tego iiakrywi? 


serwetę | 


dał w ciągd ub. roku wiele mózgów lu- 
dzi zwykłych i uczonych í doszedł do 
ciekawych rezultatów. Wszystkie môž- 
gi poaładały jednakową ilość masy SŁA: 
rej, uznanej jako siedlisko inteligencji. 
Natomiast ludzie natki posiadali więk- 
szą ilość masy białej, Masa ta służy ja: 
ko połączenia między komóFkat' masy 
szarej, Obecnie pról Donaldson „pzlą: 


eee e 


gnął z tego wnioszk, że nie ten człowiek 
jest intelgentaiejszy, który posiada wię* 
ksżą ilość Sżdrej masy W m3zgu, ale ten, | 
który posiada większą ilość połączeń 
nerwowych między komórkami w tej 
masie, O kulturze mieszkańciw danego 
miasta świadsżyc może, naprzykład. Ł 
łóść Żałóż0nych tam aparatów telelóni= 
cznych i gęstość sieci elektrycznej. 


Herbata przedmiotem kultu chińczyków 


Poeci krainy żółtego smoka opiewają ten napój w swych 
utworach =Stany Zjednoczone zawdzięczają herbacie 
niepodległość 


Herbata, która u nas jest tylko zwy: | 


kłym napojeńi, w Chinach otaczana jest 
Aajwyższetń kultem. Chińczyk nie mo- 
że sobie poprostu wyobrazić życia bez 
owego cefiiego Płyń 

Kraifia Żółtego Smoka ma nawet ca: 
A cykl wierszy poświęconych herba- 


1 
lt 
samotność, 


Pierwsza filiżanka zwilża gardło 
wargi. Druga przepędza 


Trzecia prżytńosi pożądańy pot, Czwar* | 


ta każe zapominać o wszelkich tros- 
kach i zmartwieniach. 

Piąta oczyszcza duszę: Szósta żaś jest 
| drogą... dò raju: 

Mądrość o herbacie wyrosła w Chi: 
hach na podłożu doświadczeń przeszło 
dwiich tysięcy lat. 

Do Eiro$y zawędrowała herbata w 
roku 1636, a więc niespełna 300 lat te= 
mu. Przywieżiono ią przedewszyst= 
klem do Paryża, Lekarze francuscy 


z herbatę, i jako doskonały śro* 
dek leczniczy na poty i przy wszelkie: 
gó ródzaju dolegliwościach żołądko 
wych: Pogląd, tenp czechował « się<we 
Francji po dziś dzień i na człówieka, 
pijacego herbatę patrzą jak ra chorego | 
który zażywa leków. “~ 
Pani Vigard jest pierwszą francuską, | 
która objala oapowisdzia ne stanowisko 
dyrektora szpitalu, Szpital Baugiriwd 
isthieje przy wydziale medycznym unie 
wersytetu paryskiego i mieści w Sobie 
160 łóżek. 
= Żadańie moje nie jest tak trudne, 
jak przypuszcza ogół, — ozńiajmiia nówa 
dyrektorka dziennikarzowi. — Przygo- 
towałam się zresztą do niego gruntow= 
nie. 
Kierowanie skomplikowamymm apafa- 
tem atlinińnistracyljńiym szpitala nie jest 
zñħñów takie proste... Madame Vigard cie 
Szy się jedńak autorytetem, który zdo* 
była sobie natychmiast objęciu za- 
tządi szpitala. Madame la directrice u- 


kończyła wyższą szkałę nauk politycz* 
,Aych, a następnie poświęciła się prak= 


| 


Z Frańcji przywędrowała herbata w 
fnzydzieści lat później do Anglii. Stało 
się poniekąd tradycją, iż w każdym an- 
gielskim domu podaiją wonny ten na- 
pój między czwartą a piątą Po południu. 

_ W związku z owem tradycyjnem 
piciem herbaty opowiddają sobie  lu-= 
dzie rozmaite dowcipy: Podcżas wojliy 
światowej żołnierze nie chcieli podób* 
no iść do ataku przed godziną piątą, 
gdyż pragneli wypić swą porcie: 

Przez herbatę utraciła Wielka Bry- 
tanja swe północne amerykańskie ko- 
törje; Tlo tego zatargu było następu* 
jące: Anglia wyznaczyła w roku 1775 
cło importowe na herbatę wwóżońą do 
Ameryki, Rozgniewało to jankesów, 
talk bardzo, że napadłszy fa okręty 
wiożące ten cenny łuduńek, wrzucili go 
do morza. Ińcydent teñ stał się przy 
czyną wojny w Ateryce zakończonej 
proklamowaniem niepodległości Stanów 
Zjedńoczofńych. 

Najlepszą herbatą jest Prawdziwa 
zielota, Konsttmiowana przez ińczy= 
ków, Europejczyk die może nawet w 
przybliżeniu mieć pojęcia o jej zapachu 
gdyż w drodze-do Europy nawet najlep: 
sze gatittiki tracą swój smak i aromat. 


Komisarz policji... w spódnicy 


Kobiety pełnią dziś najbardziej odpowiedzialne funkcje, 
które dawniej były wyłączsym przywilejem rodu męskiego 


nym uśtiniechetn, iż odpowiada jej pod 


każdym względem. z 


r LM 
Angielka Hilda Martindale została 
przed paru miesinącami mianowana dy 
rektorką przedsiębiorstw kobiecych. — 
Tak nazywają się w Anglii tozmaite za 
kłady państwowe, zatrudniające prze- 


| ważnie kobiety. Siedemdziesiąt tysięcy 


kobiet podporządkowuje się zarządze- 
ñiotti tiss Martindale, która odpowiada 
ża ich pracę, a równocześnie dba o ich 
zdrowie i odpowiednie warunki pracy: 

Hilda Martindale rozpoczęła swą ka- 
tjerę jako ispektórka pracy i ia stano 
wisku tem zdobyła bogate doświadcze* 
ie. W 1925 roku mianowana została 
główną inspektorką fabryczną, Dzięki 
swym wybitnym wiadomościom facho* 


lrrymać na życzenie kwiaty w kolorze tycznym Sttidiom had szpitalnictwem. | wym i wyjątkowej lojalności wobec pod 


1 Profesor Donaldson z Filadelfii aba- 


Polują 


żśW ym, Pe zielonym i czarny: „| 


Praca jej jest ciężka i odpowiedzialna. 
leez młoda kobieta zapewnia z łagod: 


na czaszki ludzkie 


dzikie plemiona na wyspie Celebes 


Niedawno powrócił z wyspy Celebes 


Życie człowieka jest jedna wielką 


znakomity biolog lipski, proh Ryszard | walka o pozyskanie sobie laski tych pos 


Welterek. Niezwykłe 
życia dzikich plemion, żamieszkujących 
wyspe, uczóńy niemiecki opisał w jed 
uym z dzieńńików. i 
Wretrze wyspy zapełniają bezkrēs- 
Ke lasy, 
Kryją sie tam kóczownicze plemiona, 
stopfiiowo Coraz bańdziej wytnierające. 
Przycżyią tes6 mie Są specialnie złe 


ieszkańcy Celebest tkwią w pó: 
tworńych zabobónach, które pólewają 
wyłącznie ña włorze w złe, niszczyciel: 
shia dnófy, 


 watńmiki Życia, 


pełne zdradliwych  bagnisk. |% 


swe wrażenia ź | tężnych, groźnych bóstw, a jedynym spo 


sobetn, prowadzący do tego celu jest 
ofiarówatie im ludzkich czaszek. 
Na całej wyspie toczy się więc usfa- 
wiczna walka o głowe żyjącego cztówie= 
a, przyczem za ofiarę, godną boga, ii 
waża Się nietylko czaszkę poległego 
wroga, ale fówńież kobiet i dzieci 
ładze miejscowe przedsięwzięły o= 
statnio bardzo siirowe środki, zwalcza- 
jąc straszliwe praktyki religijne, nie co 
fając Się hawet przed ńiszczeńiem swig- | 
tvń, tych ośrodków krwawógó kultu, | 


władnych, zdobyła miss Martindale za 
służoną Popiilarńość wśród wielkich 
tzesz toboczej artmii kobiecej, Ta dziel: 
na kobieta walczy óbgcnie 6 przeprowa 
dzenie poważnych teform w dziedzinie 
socjalńej. m 


Dorothy Peto pracuje od 1930- roku 
w policji londyńskiej; przedtem zaś czyń 
na była przy szkoleniu oddziałów poli- 
cii kobiecej w Liverpoolu. 

Jako pierwsza kobieta uzyskała Di 
Peto tytuł superintendenta policji. Jei 
zawdzięczać należy, iż prezydent policji | 
londyńskiej, lord Trenchard, przyiął 3, 
kobiety do Scotland Yardu. Protegowa- | 
re jej nigdy nie przyniosły p. Dorothy 
Peto wstydu: i 

W sportowej spódnicy, bluzce ż kra 
Wwatem i okrągłytn kapeluszu filcóowym 
tmiss Peto czyni dystyngowane wraże: 
mie, Wykonywując tak wybitnie męski 
zawód, żachówała ona jedńak wszyst: 


kie cechy kóbieoośói 


Wolna Trybuna 


Gdy maž 
nie jest przyjacielem 
swej ŻONY... 


Pani Terenia w Bydgoszczy, Drófa 
Pani, nie wolno igtać 3 ucziciami i wie: 
rzyć w ich stałość beż kresu. Teraz Miu: 
si Pani postąpić niezwykle ostrożnie, a 
przedewszysikiem przekonać się 6 Sile 
uczuć swego znałothógo, Niech Pańi ż 
nim otwafcie poffówi na temat Waszej 
przyszłości. Oboje nie jesteście już 
dziećmi (30 lat) i pięcioletnie wspólne 
przebywanie daje Pani do tego pelńe 
prawo, tetmbardziej, że temat teń Dył już 
wielokrotnie między Wami poruszany. 
Niech Pani powie swem zńajomemu, 
że mnisi Się Pani pod naciskieni rodziny 
zdecydować, potieważ jest ktoś inny; 
którego rodzina Pani chętnie widziała- 
by jako Jej męża. Jeżeli znajomy Pal 
fiadal obdarza Ją tem samem uczuciem 
żareaguje odpowiednio na Pani słowa i 
poweżźfiie decyzję. Jeżeli zaś nie kocha... 
ale podobne ewertualności nie chciała* 
byin przewidywać, Bardzo tia bowie 
wielkie znaczenie przyzwyczajenie, a 
pięcioletnie wspólne przebywanie ra- 
zem, poza uczuciem wytworzyło też i 
przyzwyczajenie.  . 

W każdym rażie, jiż tak dla ostroż* 
ności, niech Pani domaga się zawsze, 
bozywiście w Sposób bardzo delikatny. 
że chciałaby mu Pani hvany zyć | u- 
czesttticzyć W iego toatywkach, tak, jak 
to bywało kiedyś. "PT 

Pani Olga H. w Krakowie. Droga 
Pami, rozumiem Pani ból i serdecznie 
Jej współczuję. Mięć męża, a file mieć 
przyjaciela, a tylko raczej wrogo ustó- 
surtkowańią osobę, to rzeczywiście bat* 
dzo boli Droga Pani teraz jedńak ża 
późno jest już ńa jakąkolwiek decyzję: 
Jesteście przecież 15 lat po ślubie, a wā- 
sze tróje dżięci łączą Was silniej, niż 
dzieli różnica charakterów. Jeżeli do- 
tychczas nie zmieniła Pani usposobienia 
męża, to nie zmieni go Pani i Później. 
Na to nienta 00 liczyć, Jedna jest tylkó 
możliwość. Możniwość unikania tkt i 
ków męża jego docinków i złośliwostek. 
"Niech Pani hja an je na tie tani i 
rozpaczą, lotychczas, 00 zej 
działa AR ya ńa specjalnie zlo- 
we usposobienie męża. Niech się Pami 
zajmie bardziej dziećmi, a może nawet 
jakąś pracą, czy to zarobkową, czy też 
filantropijno-spoteczną poza domem, aby 
w ten Sposób pracą zabić w sobie ten 
bint duszy. Dzieci nie potnzebiją prze: 
cież cłągtej opieki, skoro najmłodsze li 
czy lat 7. W przytobo większego zde: 
nerwowania, byłoby dobrze, gdyby it 
dało się Pati na kilka bodaj dni. wyk 
chać z domu i zmienić atntosferę, która- 
oy pozwoliła starganym nerwòm wró* 
cić do względtej równowagi. Nie będzić 
Pani przecież dlirgo cierpiała, a w każ: 
dym razie krócej, niż dotychczas, Náj- 
starszy syn Pani liczy 14 lat. Jeszoże 2, 
3 lata, a Ön stanie się Pani przyjacielem 
i opiekuńem, zastępując w teń sposób 
duchówo, swego ojca, który winien oto” 
czyć Panią odpowiednią opieką. W sza- 
curku i przyjaźni własnych dzieci znaj- 
dzie Pani zupełną satysfakcje i zapom- 
ñi o dotychczasowych cierpieniach, 
Tylko cierpliwości, © 

„Płomyk z (ge arepe Drogi BĘ 
ryku. nie dręczyć zbyteczqie siebie i je- 
go, Dawne winy należy przebaczyć, 
bowiem takie jest przeznaczenie serca 
kobiecego, które winno przebaczać Í za- 
potńinać o winach: Niech Pani zatelefo 
nuje pod byle jakim pretekstem, względ- 
nie zie W A esto a: = 5. 
niejszych spojrżeń uczyni to, że nie Pà- 
ii, a On pierwszy uczyni krok do poled- 
nania: Tak zresztą, jak być powinno. 
Pretekst? poż t Pani taką samá 
kobietą, jak każda i zo i znajdzie 
ich wiele. Wierzę bardziej kobiecemu 
spryłowi, aniżeli moim skromnym po* 
mysom. A w czasie, rozmowy, płomy* 
ku, stópić lód, który twardą powłoką 
opańcerzył serce i nie pozwala wydo- 


|być się jaśniejszżym serdeczniejszym ód: 


ruchom tumęczonego serduszka, 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od 


dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek. Jaś, który poka- 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
bazażowy. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- 
bieraja walizkę w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztowtoś- 
ciami. 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, 
ktoś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- 
ltzkę pod łóżko i w tei chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- 
ką oraz dozorca Owym panem był rejent 
Oluński, który przyszedl! mu oznajmić, że 
według przedśmiertnych zeznań niejakiej 
Klementyny  Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej ł2, jest on jedynym i właś- 
ciwym synem hrabiego o nieznanem čazwl- 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 


Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- 
dziła taiemniczy żywot Odwiedzała ja pew- 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, 
którą wszyscy nazywali „Księżniczką Cy- 
zańska* i która przyjeżdża cytrynową litm- 
zymą. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 
aż i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 


dnia Chudzik po- 


T, samego 
stanowił Poe się MKane walizy za: 


miastem, lecz A eg zai mu w tem pew- 
na chłopka. W: tego rzmcił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policja oprócz walizki w stawie 
odnalazła drugą taką samą walizkę, zawie- 
rającą drugą ręke bestjalsko zamordowanej 


ofiary. 
Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek, Włady- 


sław Pakuła, który grozi Jasiowi, że odda 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara 
się o 100 złotych dla pare Jaś dobiera so- 
bie do pomocy swego ko siłacza Felka, 
i razem szpiegują Pakulo Ża miastem do» 
chodzi do walki między Pakułą a iednym z 
jego karmratów. przyczem Pakuła pchnię- 
m noża zabija swego rywala. 


eczoną. Chudzika jest służąca adwo= 
z  Głowniewskiego. mieszkającego w tym 


am s Da a Śletcia. bpota dateweryna, 


Głowniewski zainteresował się losem 
Chudzika, a Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 
walizce, adwokat Głowniewski z niewiado- 
mych przyczyn padł zemdlony ną podloge... 

Jaś, obawiając sie w dalszym ciągu zdra- 
dy ze strony Pakuły, szpiezuje go w nocy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza jakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka- 
rolem Zawidzkim, polecił mu, aby za- 
denuncjował Chudzika, lecz Pakuła, obawia- 
jąc slę zemsty Jasia, nie chce się podjąć tej 
— misji. Wobec tego Zawidzki zwraca się do|- 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 
odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna- 
jomość z Chudzikiem i skłoniła go dó pope? 
nienia samobójstwa. 

Pewnego. dnia powracającego od Ksleż- 
niczki Chndzika aresztują dwaj wywia- 
dowcy. 

W Urzędzie Śledczym Chudzik dowiaduje 
się ku swódmu wielkiemu przerażeniu od 
zc z Bełzy, że jest posądzony o 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Doe 
kiego. iego rzekomego ojca... 


Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- 
niczy „Oarbusek* podaje się anonimowo 
jako sprawca zamordowania hr. Burskiego. 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- 
rza Bełzy nie udało 2 pochwycić tajem- 
niczego Garbuska, ani też stwierdzić kim 
on jest w RZ r a Chudzik zostaje 
uniewinniony, 

Zawidzki, chcąc się pozbyć Kayana 
zatruwa go tajemniczym płynem, lecz Chu- 
dzik wbrew mniemaniu hissa Noid nie 
umiera wpada tyłko w letarg. „Garbusek*, 
występujący również pod zmyślonym naz- 
wiskiem „barona Ordyna*. okazuje Chudzi- 
kowi pomoc w walce z Żawidzkim | nie 
prostując wiadomości o jego rzekomej śmier 
ci, wysyła go zagranicę pod przybranem 
nazwiskiem Wiktora Krygicza. 


Cnizk - Krygics wyiiiis do Paryża, 
a synek jego pozos opieką starego 
hrabiego Strzygi - Toporskiego. W Paryżu 
Krygicz nawiąznie znajomość z magnatem 
śląskim Wiesławem Mornelem. 
Jak się okazało, Mornel Mariy 
cym się hrabią Burskim, ay 
miljona złotych i mikt, by w 
a się z tego długu. 


- 


ymczasem 
niczego Sewka, który zna tajemnicę Za- 
widzkiego i którego Patenta ukrył w e 


nie 
Po “wielu eo Sewck został schwytany 
Chudzik wr Polski i sąd przy- 
zmał mau wneszcie i 
Garibusek 


zalbomumiłcować te radosną 


p Aj właśnie doń, by mu| Patrz, znowu grają tango... 
Towing. 


| N E 


BOT E Ae e 
zku 


== 
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Garbusek zaciera wesoło ręce... Oto 
nadszedł najszczęśliwszy dzień w iego 
życiu.... 

Teraz Chudzik zostanie panem w 
Wierzbowie i w Zalesiu... A stary hra- 
bia jak się ucieszy!. A Jaś?.. 

Garbusek z wielkiego szczęścia o 
mało nie rozcałował szofera... Zamiast 
należących się trzech złotych, wsumął 
mu do ręki dziesięciozłotówkę... Niech 
się cieszy... 

Reszty nie trzeba... 

Szofer podziękował i 
szczęście... 

— Niech się dziś wszyscy cieSzą-.. 
— pomyślał — Dziś jest moje święto... 
Moje i Chudzika... 

Podśpiewując wesoło biegł po scho- 
dach na górę... Nie miał cierpliwości 
czekać na windę... 
wielkiego wzrtszetija.. Chciał już jak- 
najprędzej podzielić się z Chudzikiem 
radosną nowiną... 


chuchnął na 


Serce lopotało mu z | na 


rice a o adna kona 


MSIĘŻNICZKA CYGAŃSKI 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


Zatrzymał się przed drzwiami.. Na- 
cisnął klamkę... Drzwi były otwarte... 
Garbusek stanął na progu i zdębiał. 
Zbladł.. Usgięty się pod nim nogi... 
Pierwsza rzecz, jaka rzuciła mu się 


w oczy, był to rewolwer, leżący na 
ziemi... 
Obok — — — ciało Chudzika — — 


Garbusek nachylił się... 

— Panie Chudzik... Co pamu?.. Pan 
został hrabią... Panie Chudzik. Sąd 
przyznał Panu wyłączne prawo do ty- 
tułu hrabiowskiego.. Został pan boga- 
tym człowiekiem... Panie Chudzik.» 

Ale Chudzik milczy... 

Jest blady, spokojny, cichy. Nic go 
w tej chwili nie wzrusza tytuł hrabiow* 
ski, ani olbrzymia fortuna, ani Zawidz- 
ki, ani Len, ani Tamara, ani nawet Ja- 
Ciszę hotelowego pokoju przedarł 
nagle rozpaczliwy krzyk: 

— Boże!!!. Chudzik nie żyje!!! 


Rozdzia! sto pięćdziesiąty szósty 
Ceolombima - 


Piętnaście lat minęło od owej tra- 
gicznej chwili w hotelu „Imperial“. 

Piętnaście długich, ciężkich lat zma- 
gania się z przeciwnością losu. budowa 
nia nowego życia... 

Karnawał... 

Mimo panującego * kryzysu ludziska 
bawią się jeszcze... W jarzących się 
światłem lokalach strzelają korki od 
szampana, słychać głośny śmięch roz- 
tańczonych, rozbawionych kobiet... Ko- 
lorowy śnieg confetti sypie się na gło- 
wy przebranych dziwacznie gości... 

Imponuiące, maskaradowe stroje... 
Wściekły jazz-band zagłusza śmiechy. 
Ludzie z trudem przeciskają się poprzez 
"wielką ciżbę i liany+serpentvn< i 

Przy bufecie stoi wytworny: przy- 
stojny mlodzieniec»sospijđjący barwny 
coctail... Przynim rój pięknych mase- 
czek. Każda .ma mu coś miłego do po- 
wiedzenia... 

— Ach, kiedy ze mna zatańczysz... 
Obiecałeś. przecie, że za kwadrans za- 
tańczymy razem tango... — skarżyła 
się wysoka, zgrabna blondynka w stro- 
ju nimfy wodnej — Minęło już pół go- 
dziny, a ty ani myślisz... 

Zaraz... zaraz... moja droga. Za 
‘chwile. — odpar? młodzieniec. sięgając 
po nowy kieliszek. 

— Przepraszam cię bardzo — wtrą- 
ciła ognista brunetka o pięknych. roz- 
marzonych oczach — Obiecałeś, że 
pierw ze mną zatańczysz... Nie pamię- 
KASZA. p 

— Pamiętam... pamiętam... 
— i znowu sięgnął po kieliszek. 

— Jesteś dziś taki zamyślony... Czy 
coś ci dolega? — zapytała blondynka; 


zaraz... 


wpatrując się w jego Ślicznie zakrojo- 


ne usta. 

— Nie, nic... 

Młodzieniec zapalił papierosa. Oparł 
się o ladę. Ogarnął sennym wzrokiem 
rozbawioną, salę... 

Nagle wzrok jego padł na pewną 
młoda wyglądającą kobiete w stroju 
Colombiny, siedzącą przy stoliku w to- 
warzystwie dwóch panów... Starszego, 
szpakowatego i nieco młodszego w stro 
iu zabawnego Pierrota... 


Młoda kobieta zwracała dokoła u- 


wagę wszystkich mężczyzn..... Zacho- 
wywała się bardzo swobodnie. była już 
prawdopodobnie trochę wstawiona. Tru 
dno było określić, czy była ładna, al- 
bowiem twarz miała ukrytą pod maską 
ale cała jej postać prężna i gibka miała 
w sobie niesamowity czar... Był nie- 
wąłpliwie bardzo przystojna... 

Młodzieniec zerknął w jej oczy. Mu- 
szą być czarne jak węgiel... 

Strzepnął popiół z papierosa. 
No, co z nami będzie?... — na- 
gybawała go kapryśna blondynka = 


czysz ze mną?... 


go, który zmarł przed dziesięciu laty... 


Nie zatań- | 


Młodzieniec nie odpowiadał... 
— Powiadają, że w oczach przeglą- 
da się dusza ludzka... — myślał — Ja- 
ką duszę może mieć kobieta. której o0- 
czy płoną wiecznie nieziszczalną pożą= 
dliwością?..- 
Drgnął. Do uszu jego doleciał srebr- 
ny śmiech Colombiny... 
— Chodź, zatańczymy... — rzekł, 
biorąc pod ramię uszczęśliwioną blon- 
dynkę. 
Przeszedł przez salę umyślnie w ten 
sposób, by minąć iei stolik... * 
Spotkały- się ich spoirzenia na jed- 
ną, krótką chwilę... Ale jedna chwila 
wystarczy czasem na wypowiedzenie 


zerkał w stronę pięknei Columbiny. — 
Zauważył, że i ona co chwile odwraca- 
ła głowe w iego stronę. 

— Wie pan kto to ijest?.. — zapy- 
tał jeden z panów, siedzących przy sto- 
liku, zwracając się do swego sąsiada — 
hrabia Strzyga - Toporski... 

— Który to?... 

— Jedyny wnuk starego Toporskie- 


Czy pan uwierzy, że jego ojciec był bez 
robotnym, konającym z głodu?... 

—  Doprawdy?... 

— Tak, panie... Nie zna pan tei hi- 
storji?.. Toż to była głośna sprawa 
przed piętnastu laty!.. Cała Polska o 
tem mówiła... Okazało sie bowiem. że 
ów «bezrobotny... nie pamiętam jak on 
się nazywał... zdaje się, że Chudziak... 
nie, Chudzik, Chudzik... tak, Chudzik się 
nazywał... Otóż ów Chudzik był praw- 
dziwym synem hrabiego Strzygi - To- 
porskiego, nie wiedząc nic o tem przez 
32 lata... 

— A hrabia nie miał innego potom- 
stwa?... 

— Nie... Był to jedyny syn.. Wte- 
dy wyszło na jaw, że młodzieniec, któ- 
rego hrabia uważał za swego prawdzi- 
wego syna przez trzydzieści lat, był 
zwykłym szują i szubrawcem... 

— Co też pan powie?... To ciekawa 
historła.. A co się z tym Chudzikiem 
stało?... 

— Właśnie, to najdziwniejsze... 
Sprawa hrabiowskiego tytułu wlokła 
się po sądach przez długie miesiące... 
Gdy wreszcie zapadł wyrok, przyzna- 
jący Chudzikowi prawo do tytułu i ma- 
jątku, tego samego dnia znaleziono go 
nieżywego w pokoju hotelowym... 

— Co pan powie?... Ktoś go zamor- 
dował?... 

—Niewiadomo do dzisiejszego dnia 
co to było... Morderstwo czv F 


— 
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stwo... 
zabił?... 

— To ciekawe... 

— A najciekawsze, wie pan. jest to. 
że sam Chudzik podejrzany był o dokó- 
nanie ohydnego morderstwa i nie mógł 
zrehabilitować się za życia... To była 
wtedy również bardzo głośna sprawa, 
o ile pan sobie przypomina... W krót- 
kich odstępach czasu znaleziono cztery 
żółte walizki z różnemi częściami ciała 
jakiegoś poćwiartowanego mężczyzny. 
Podejrzenie padło wówczas na Chudzi- 
ka jako na sprawcę tego potwornego 
mordu... 


A jeżeli morderstwo. to kto go 


Obydwaj rozmawiający znowu spoj- 


rzeli na młodego hrabicza.. Któżby po- 
znał w tym eleganckim. wytwornym 
młodzieńcu o prawdziwie greckich ry- 


sach twarzy dawnego Jasia, svna bez- 
robotnego Chudzika?... 

— Ma powodzenie... — szepnął 
gość z sasiedniego stolika. — Nic dzi- 
wnego.. Bogaty i przystojny... Ukofi- 
czył niedawno  politechnike.. Zyskał 


tytuł inżyniera... Założył własną fa- 
brykę... Posiada olbrzymi majatek... 
— Tak, tak... — pokiwał tamten 
głową. — Takim jest dobrze... 

— A jednak ciągle jeszcze mówią a 
nim jako o synu mordercy... 

— A co go to obchodzi?... Grunt, że 
ma forsę... 

Przeciąsty jęk harmonii zakończył 
sentymentalne tango. 

Jan odprowadził swą partnerkę do 
bufetu. W tej chwili zauważył. że pte- 
kna Colombina wstała od stalika. Za- 
biło mu żywiej serce... Wodził za nią 
wzrokiem... 

Colombina, kołysząc sie lekko w bio 
drach, przeszła obok niego i nagle z rąk - 


A ji kehata jej wypadła chusteczka.. Jan uśmie- 

i Srt ZR: ardzo|<cpnał się... Zrozumiał... SkorzySfA? HVA 
«sg F > pliwie z tej okazji i schylił sie, by pod, 

| Młodzieniec zauważył "dziwny m= y 
świsażolerwkadikach dat Pokna to. ia rozmyślnie upuszczona chustecz- 

lombiny. tb; 7 

iękna maseczka  spoirzała nań 

Tańczył z blondynka, ale co chwilę! swym przenikliwym wzrokiem i zawo- 


łała: 

= Pan tutaj? 
SzĘ!... 

Jan i tym razem zrozumiał o co cho- 
dzi... Colombina chciała upozorować 
przed swemi adoratorami zawarcie no- 
wej znajomości... Chciała pokazać, że 
zna Jana oddaw na.. 


Ach, jakże się cie- 


Uśmiechnął się przyjaźnie i schylił Miłe: 
wę, by ucałować dłofńi pięknei niezna- 
jomej.... ` 

Dwaj panowie chrząknęli. dalac w 
ten sposób Świadectwo swei obecno- 
ści. 

-— Przepraszam na chwileczkę .., — 
zwróciła się do nich. — Chciałam tro- 
chę pogwarzyć z moim starym znajo- 
mym... 

Panowie skłonili się w milczeniu. 

— Dziękuję pani... — rzekł Jan, gdy 
panowie, towarzyszący Colombinie, od 
dalili się. 

Odpowiedziała mu uśmiechem. 

— A jednak sprytnie to pani urzą- 
dziła... 
pomysł... 

Schował jej pachnącą chusteczkę do 
kieszeni. 

— Zainteresowała 
twarz... — odparła 
bina. 

—  Postąpiła pani bardzo odważnie... 

— Dotychczas osiągałam wszystko, 
czego pragnęłam w życiu... 

— W takim razie jest pani szczęśli- 
wą kobietą... — odparł Jan. 

Może... — odparła dwuznacznie. 

Zabrzmiały melodyjne dźwięki bo- 
stonu. Wtórował im przytłumiony gios 
śpiewaka. 


Dalszy ciąg jutro 


mnie 
szczerze 


pana 
Colom- 


— Nie wpadłbym nigdy na taki 
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Katastrofalne skutki odwilży w Wilnie IStrasziiwa zemsta żony 


Woda wdarła się do mieszkań parterowych i suteryn. 


Wilno, 12 lutego. 
Wzwiązku z panującą ostatnio w 


szereg wypadków wdarcia się wody do 
rałera oraz nizko połozonych miesz- 


Wilnie odwilżą do mieszkania partero- | kań 


wego domu nr. 38 przy ulicy Ogórko- 
wej wdarła się woda, 

Na miejsce wypadku niezwłocznie 
przybyła straż pożarna 1 wszczęla akcję 
ratunkową. Akcja ta jednak była bardzo 
utrudniona, ponieważ straż nasza nie 
posiada odpowiednich pomp do usuwa- 
nia wody. 

Wobec takiego stanu rzeczy, policja 
zmuszona była ewakuować mieszkań- 
ców zatopionej kamienicy do sąsiednich 
domów. 

Pozatem zanotowano 


jeszcze cały 


4, Spiywajaca z Szyszbińskiej gåry wo- 
SA je się spe jalnie we znaki miesz- 

kańcom ulicy Szyszkińskiej wylotu 
Dzielnej itd. Również ruch pieszy i; ko- 
łowy jest tam b, utrudniony. 


W godzinach porannych straż pożar- 
na zawezwana została na ulicę Krzywe 
Koło, gdzie z powodu  zatarasowania 
przez lód kanału odwodowego do Wólejki 
woda poczęła zalewać jezdnię, uniemo- 
żliwiając ruch kołowy, Strażacy po mo- 


** 
w 


Oblała męża wrzątkiem i dotkliwie poturbowała 


Bielsko, 12 lutego. 

Niezwykłej zemsty dokonała na swym 

mężu niejaka Paulina Tatara lat 51, zam. 
w Białej Lipnik. 

Gdy mąż jej wrócił wieczorem znię- 

czony do domu ' położył się spać do łó- 

ru n u OZ AKC POCZRPRZYEKI CEA. 


zolnej prący zatarasowany kanał czę- 
ściowo oczyścili. 

Na ulicę Szubocz, róg Roesa, praco- 
wnicy Elektrowni Miejskiej, pozostawili 
niezabezpieczony głęboki rów, który zo- 
stał wkrótce zalany. 

Do rowu tego wpadł koń dorożkar- 
ski, Strażacy wodę z rowu usunęli i dół 
zakopali. 


źka, żona jego Paulina Oblała go wrzącą 
wodą a następnie zbi'a go kijem. 


Na krzyk nieszczęśliweśo przybiegli 
sąsiedzi, którzy zawezwali policję i p" 
gotowie ratunkowe, które przewioz!o 
Tatarę do szpitala w Bialei gdzie ar 
Drobniewicz stwierdził u Tatary utratę 
wzroki, poparzenie oraz sińce a, całem 
ciele. 


Przytrzymana Tatarowa do winy się 
bie poczuwa twie:dząc. że prawdą jest. 
że biła męza zijem, 2 gdy on ‘a rzekomo 
uderzył Mata go wot Jako powed 


iemsty podała Ta's owa, że mąż jej nie 
nie robi oraz ja ezvan bi'e 


Rino Dźwiękowe 


a tadan datet Kino-teatr 


mamm PY, 


Przejazd 2 


VARIETE - DANCING 


„U ABARINE 


Narutowicza 20, tel. 154-60 i 150-66. 
Już czwartek dnia 15-g0 lutego r. b. 
godz. 10 w. do rana wejście bezpłatne 


DAY OTAI 
*08508000000689000 


Dźwiękowy 
Kino - teatr 


gunum 
20008080 


al. Sienkiewicza Ko 
Tel. 141-22, 


Dziś i dni nastepnych! 


WIELKI 


szewskich, Mademoiselle Irena (taniec z wężem), 
Kajdarowa, E. Rei kwartet Astroff, Si 
„The Weinroth-Band*. 


Stelmaszewskich, 


© Nadprogram: 


Usta, które zapomniały o ETA kabhanköw; ściewały EAr których 


nikt nic mógł zapomnieć. 


CLAUDETTE COLBERT 


m WIELKA GRZESZN 


w pozostałych rolach: Ricardo Cortez, Davio Mannors, Lyda Roberti i Baby. 
Następny program: Bunt młodzieży, reż. Cecil B. de Mille, 


Dziś i dni następnych! 


JADWIGA SMOSARSKA 


w najnowszej i najlepszej kreacji, jako 


„PROKURATOR ALICJA HORN” 


Passe-partout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne, 


Mira Mill, 
Orkiestra 


wielki dramat na tle akcji szpiegowskiej ościennego państwa. 


HANKA ORDONÓWNA 


Bogusław Samborski, Jerzy Jur, igo Sym i Lena Żelichowska. 


FESTIVAL 


Braun (chińska magia) i 


Dźwiękowy Kino-steati 
8 s i: s v a "8. b s : 


ADRIA. 


Ł EumOłD 


imi, Duet Żadcejko, Zgorzelska, 


Moę niespodzianek. 


ARTYSTYCZNY 


Pod prot. pol. zw. art. wid. z udzialem naiwybitniejszych sił RADZA 40 asów artystycznych —Duet Cornari Duo Milec, Duet Malr- 
; "P Stups, H. Leszczyńska, Duet Janaszków, Kwartet Blumski, 


Doriami, Duet 


dolfini, Adolis. — 
eny niepodwyźszore. 


Junosza, 3 


szpieg w masce 


W roli głównej — największa pieśniarka polska 


Film, który wszystkich porwie, olśni, zachwyci, wzruszy i zadziwi swym rozmachem. 


Wspaniała - Tarsa SLM i GRIM na Piaży. Cony miejso zniżone na I seans 49 gr. i gr. i 54 ia i 54.—, 85.— i 1.09 


DR. MED. 


Niewiażski 


Chor. weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 


Amelrzeja 5, teler 159-40 | 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w, 
w niedziele i świeta od 9—1. 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 


Zawadzka 1 
9 rano—9 wiecz, Święta 9—2 po pol, 
PORADA 3 ZE. 
Dzieci i kobiety przyjmuje kobieta- 
lekarz. 


Dr. MED. 


AL. Kopciowski|: 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 


Gdańska 37 


Tel. 232-55, przyjmuje 7—8 wieczór. mieszkanie 
Dr. MED, z kuchnią spec. chor. 


kowskiej 


Mikołaj Bornstein 


choroby kobiece i akuszerja 


Rzgowska Nr. 5 
(wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08. 
Przyjęcia: 10—11 i 16—19.,30 
niedziele: 10—12 


M. Glazer 


i wszelkiemi wygodami, na ul, Piotr”qndrzeja 2 
pobliżu Piotrkowskiej 


poszukiwane. 


pod „Ł. H“ 


czy kupiłeś już igs 
w NAJPOPULARNIEJSZEJ KOLEKTURZE 


PASSIERMAN 


Piotrkowska 13. 


U nas możesz wygrać miljon. 


Podaj dłoń szczęściu, które jest tak bliskie... 
Ciągnienie 1-ej klasy rozpoczyna się w piątek! 


Dr. J. NADEL 


akuszer - grtekoloG 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE|Godziny przyjęć od 3—5 i 7—8 


|zachodnia 64, tel. 185-49 


przyjmuje od 12—2 i od 7—8.30 wiecz, 
w niedziele i święta od 10—12 wpoł 


2 lub 3 pokojowe 


Dr. MED. = 


lub na ul, poprzecznych w 


niskiej, Narutowicza 21, prawa oficyna 


II v. 


ANDRZEJĄ 4 


TELEFON 228.92 
DOKTÓR 


KLINGER 


wenerycznych, 
I włosów (porady seksualne) 


, tel. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w| Piotrkowska 70, tel. 181-832. | 
NORORT SKÓRNE, WENERYCZNEJMOSZEnberg, Łagiewnicka 1. 


I MOCZOPŁCIOWE. 
Gabinet Roentgeno - leczniczy, 


W niedziele i święta od 10—12, 


PIERWSZORZĘDNA wypożyczalnia su 
Oferty do administracji Republiki|kien balowych oraz ślubnych po sal Przyjmuje od 8,30—10 r., 


Doktór 


i weneryczne 


tel. 148-6 


skórnych 


i święta od 10—1. 


nc 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 


PIOTRKOWSKA 56 


od | i pół — 4, 6—9 sły, w nie= 
dziele i świętą od 10—] 


Ceny lecznicowe. 


W. bagunowski| oss see 


- DOSYĆ JUŻ 
EKSPERYMENTÓW 
KTÓRE WAS DO MNIE 


PROWADZĄ I 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH 
ét 

TJ CJ 8 43 AT 


TOTEN 
mmm 


DR. MED. 


. Kryńska 


SHOR aty L WENERYCZNE 
(kobiety i dzieci) 

godz, PSI od 10.30-—12 I od 3—4 

po pol, w niedziele i święta od 3—4 


Sienkiewicza 7% 


telef. 146-10 


Poszukuje 


od gospodarza 


mieszkania 


1—2 pokoje, ewent. z kuchnią (wygo 
dy, łazienka pożądane) a ; 


POSZUKUJE dobrej GTA oraz 
manikurzystki od zaraz.  Władomość 


FORNALA i parobka ze świadectwa- 
mi przyjmie folwark Bolesławów i 


| do 2 i półłkm od stacii Andrzejów. 


i od 6 do 8 i pół wiecz. W miedzielęjZAGINĄŁ kwit kaucyjny z Elektrowni 
Sz. Bankier, Gdańska 79. 


Ni 44 
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Echa zabójstwa przy ul. Wólczańskiej 
Jan Sobczak — morderca kontrolnej Jerzakówny dziś odpo- 
wiada przed sądem. - Zbrodniarz wbił swej ofierze nóż w plecy 


Łódź, 13 lutego. 

(g) W dniu 2 października donosił 
„Express Wieczorny" obszernie o strasz 
nej zbrodni, jaka rozegrała się w domu 
schadzek przy ul. Wólczańskiej 126. 
Ciosem noża w plecy 
zabił malarz pokojowy Jan Sobczak 

kontrolną Janinę Jerzakównę. 

Dziś Sobczak stanął przed sądem, 
Rozprawie przewodniczy wiceprezes 
sądu okręgowego sędzia lllinicz. Mor- 
dercę bronił adw. Lilker. 

Janina Jerzak mieszkała przy ulicy 
Wólczańskiej 126, w małym domku w 
głębi podwórza. Gospodynią dziewczy” 
ny była Janina Bukowska i jej przyja” 
ciel Jan Smolarek. Z Jerzakówną dzie* 
liła skromny kąt Stanisława Czaplicka, 
również kontrolna. 

Sobczak poznał się z Jęrzakówną w 
chwili, gdy zajęty był odnawianiem 
mieszkania Bukowskiej. Rychło zwie” 
rzył się Bukowskiej, żonie swego przy- 
jaciela Smolarka, że zakochał się w Je- 
rzakównie, Jeszcze tej samej nocy do 
szło między „zakochanym“ Sobczakiem 
do zbliżnia z Jerzakówną. Odtąd spoty” 
kali się często, Sobczak począł mówić 
o wynajęciu mieszkania dla nich obojga, 
wspomniał nawet o tem, że 

się z Jerzakówną zamierza ożenić. 

Oboje wychodzili często. Sobczak 
nie przeszkadzał dziewczynie w upra- 
wianiu przez nią zawodu, jednak często, 
gdy był przy pieniądzach. zapraszał ją 
na libację. Odwiedzali wtedy najrozmait: 
sze spełunki. 

Wracali do domu zwykle mocno upici: 

Stosunki między Sobczakiem i Je- 
rzakówną poczęły się psuć od tej chwi- 
li, gdy dziewczyna nię mogła się wyli- 
czyć z powierzonych jej pieniędzy. — 
Brakowało niewiele, ale Sobczak za- 
pamiętał jej to i począł się odgrażać, że 
z nią „zrobi porządek”. 

W sobotę, dnia 30 września spotka- 
ła się Czaplicka z Jerzakówną na mie- 
ście. Za stołem restauracyjnym poczę- 
ła się „narzeczona“ Sobczaka zwierzać 
koleżance ze stanu swych spraw z Sob- 
czakiem. | 

Nie wierzyła jego dobrej woli. Prze- 
cież miedawmo jeszcze powiedział, że 
pobierze się z mią dopiero na wiosnę, 
kiedy się zaczną roboty malarskie. Po- 
tem dodał, że pobierze się z nią, gdy 
się przekona, że Jerzakówna lest dó- 
bra i porządna dziewczyna. A więc 
„trajlował”, Nie podobało jej sie to wea 
le. Postanowiła z nim zerwać. Dotych- 
czas 

była wolna | niezależna od żadnego 
mężczyzny. 

Obejdzie się bez sutenera. I Jerza- 
kówna podpiła sobie razem z koleżan- 
ką mocno dla dodania sobie animuszu. 
Postanowiła zaraz rozmówić sie z Sob- 
czakiem. Ze stu złotych na mieszkanie 
zatrzymała pięćdziesiąt. Tyle jej się na- 
pewno od niego należy za spędzone z 
nim noce. 

Po przybyciu do mieszkania zastała 
Sobczaka, śpiącego w łóżku. Gdy usły- 
szał od Jerzakówny z czem przyszła 

począł ją dusić, 

Obroniły ją Bukowska z Czaplińską. 
OR położył się na kozetce i za- 
snął. 

Nazajutrz, w niedzielę rano, Bukow- 
ska przyniosła na zgodę wódki. Sobczak 
wi odezwał się do Jerzakówny: _ 

„Pij — to już i tak twój ostatni”, 

I tak dalej kilka razy. Znów się ili i 
poszli spać. Pod wieczór, gdy Jerzakówe 
na wybierała się do kina — Czaplicka 
szeptem zwróciła jej uwagę, że Sobcza- 
kowi, gdy spał, 

wystawał z kieszeni duży nóż, z 
Był to nóż wzięty z kuchni Bukowskiej. 
Bukowska wyjęła nóż z kieszeni Sobcza- 
ka, dało jej się nawet go nie obudzić 
PE m: y 

6 powrocie z kina obie kobiety po- 
toyi się razem spać. Jerzakówna leża- 
ła ściany. Sobczaka nie' było w do- 
muż Przyszedł, rozebrał się po ciemku 
i położył się na kozetce. 


pewnym momencie Czaplińska 


niesioną nieco na łóżku i krżyczącą prze 
raźliwie Jerzakównę. 


się od łóżka, Bukowska zauważyła Sob- 


Kobiety poczęły cucić okrwawioną 


Sobczak oddalał | Jerzakównę. Wyjęły z jej pleców głębo- 


ko tkwiący nóż. W chwilę potem Jerza- 


czaka jak wolno zmierzał ku wyjściu, — |kówna zmarła. * 


Był już ubrany zupełnie 
— Już koniec 
— oświadczył 


~ Bukowskiej, na pytanie 
co się stało. 


I 


padają 
stale 


KATOWICE, UL. SW. JANA 16 
ODDZIAŁY: 
Bydgoszcz Gdynia Łódź 
Jagiellońska 2. Plac Kaszubski Piotrkowska 54 
Król. Huta Tarn.-Góry Bielsko 
Wolności 26. Krakowską 7 Wzgórze 21 


Ciągnienie odbędzie się już 16 lutego b. r. 


Listowne zamówienia załatwia 


Kaftal to synonim szczęścia. 


NAOLEKTURZE Nir ALI 


największe wygrane 
Tam padł pierwszy miljon! 
Pozatem 225 O00 Zł Ne 5351 


100.000 Zł. na nr. 107462 100.000 Zł. na nr. 112612 
oraz znaczna ilość wygranych po 50.000, 20.000, 15,000, 10.000 Zł. itd. 


Kupujcie więc losydo Ikl. 29 loterji w szczęśliwe! Kolekturze. 


W. KAFTAL i S-ka 


Takie były okoliczności, w których 
zmarła kontrolna Jerzakówna. 

Jej morderca dziś odpowiada przed 
sądem. 


się odwrotnie. P,K.Q. 304,761 


Delegacja Z.Z.Z. 
w Warszawie 


Łódź, 13 lutego. 

(it) Jak się dowiadujemy, w związ- 
ku z wczorajszym pobytem w Łodzi, p. 
wiceministra opieki społecznej Kazimie- 
rza Ducha, dziś wyjeżdża do Warsza- 
wy delegacja Związku związków zawo” 
dowych Z. Z, Z,, która zawiezie memor- 
jal w sprawie „angielskiej soboty“, ska- 
sowania opłat za leczenie i lekarstwa w 
ubezpieczalni społecznej oraz wolnego 
wyboru lekarza. 

Memorjał ten wręczony będzie p. mi- 
nistrowi Duchowi, ktzry obiecał wczo” 
raj delegacji, że poprze ięj postulaty i 
zaznaczył, że nowelizacja nowej usta- 
wy nie jest wykluczona. Memoriał 
szczegółowo omawia stosunki, panujące 
w przemyśle łódzkim i uzasadnia ko- 
nieczność wypełnienia postulatów ro 
botników. 


Swięto w szkołach 


(it) JaJk się dowiadujemy, kurator- 
jum okręgu szkolnego warszawsko=łódz 


kiego nadesłało zarządzenie, bv dzień 


jutrzejszy — Popielec, był wolny we 
wszystkich szkołach powszechnych, Śre 
dnich i zawodowych od zajęć szkol- 
nych. `“ i 
Jutro, miast na naukę, młodzież wina 
na udać się wraz z wychowawcami na 
nabożeństwo do kościołów. 


Zniżka cem 


(it) Fala drożyzny, jaka ostatnio na- 
wiedziła Łódź, zaczyna powoli opadać. 
Dziś na targowiskach miejskich zanoto= 
wano już pewińią, acz narazie nieznaczną, 
zniżkę cen artykułów spożywczych, -— 
Masło staniało o 5 proc. i mięso staniało 
w tym samym stosunku, Utrzymaly się 
na jednakowym poziomie ceny jaj. 

Jak nas informują, zniżka cen spo- 
wodowana  zośtała interwencją władz 
administracyjnych, które stanowiły 
przerwać ten nieuzasadniony pochód 


rza jj 4 drożyzny. 


. zuchwały napad rabunkowy w Poznaniu. 


20-letni opryszek zrabował żonie robotnika 1000 zło- 
tych. — Młodociany bandyta wpadł w ręce policji. 


Poznań, 13 lutego. 

Ulicą Andrzejewskiego na Górczy- 
nie była widownią zuchwałego napadu 
rabunkowego, którego ofiarą padła żo- 
na robotnika, p. Stanisława Bakowska, 
zamieszkała przy tejże ulicy w domn 
nr. 10. 

Wracała ona tramwajem z banku, 
gdzie podjęła 1000 zł, które niosła w 
torebce. W drodze zauważyła, że ob- 
serwuje ją jakiś młodzieniec. jednak 


nie przywiązywała do tego specjalnej 
wagi. 

Gdy wysiadła na końcowym przy- 
stanku koło dworca Łazarskiego i skie- 
rowała swe kroki ku lu. Andrzejewskię 
go, młodzieniec szedł za nią w dalszym 
cibgu. W bramie domu, w którym Bą- 
kowska mieszka, dopadł ją i — uderzy» 
wszy w głowę — wyrwał torebkę; po- 
czem począł uciekać. 

Bąkowska, mimo, że uderzenie o- 


głuszyło ią, wszczęła alarm, jednak 
bandyta zdołał zbiec, 

Zaalarmowana natychmiast policja 
rozpoczęła energiczny pościg i w re- 


kordowym czasie, bowiem zaledwie w 
godzinę po napadzie zdołała ująć 
napastnika, którym okazał się 20-letni 
Stefan Łuczak, bez stałego miejsca 
zamieszkania. 

Zrabowane pieniądze znaleziono przy 
nim i zwrócono prawej właścicielce. 


Podwójne morderstwo na zabawie 


Złodziej, skazany za kradzież, zamordował dwuch Świadków, którzy 
zeznawali na lego niekorzyść —Sątd skazał go na 6 lat więzienia. 


Lublin, 13 lutego. 
W swoim czasie skazany został za 
kradzież, na kilkumiesięczne więzienie, 
mieszkaniec kol. Lachman, pow. jano- 


skarżenią w sprawie tej byli Józef 
Szczerba i Jan Wnuk. Skazany zaprzy- 
siągł mu zemstę. 

W październiku roku ub. odbywała 


wskiego, Jan Szczerba. Świadkami o-lsię w domu Wnuka zabawa. z okazji t. 
(AEDY GEE EZR Ó Z O ROLKA OI EO DZE ZD LAÓŃ O WEZ REÓKCZZZT ET eA 


Dziś ostatni dzień karnawału 


Na ulicach Lodzi 


ukaa sie zuncuskci 


i maszikara 


: „Łódź, 13 lutego. 

(i) Dziś mamy ostatni dzień karna- 
wału. Tradycyjnym zwyczajem ulice 
miasta zmienią dziś swój wygląd nie- 
dopoznania. Wyjdą długim korowodem 
maszkary wszelkiego rodzaju, maski, 
ludzie najdziwaczniei poprzebierani, — 
Będą urządzali na ulicy kawały; roz- 
brzmi wesoły śmięch. 

Ostatni dzień karnawału znany już 
jest w Łodzi. Tego dnia zabawa prze- 
nosi się: z lokali, dancingów. redut, na 
ulicę. 

Jak nas informują, w tym roku na- 


zbudziła się ze enu, Obudził ją przeraź-|leży spodziewać się szczególnie hucz- 
liwy pisk, Otworzyła oczy i uirzała pod- nego zakończenia karnawału. Dlatego, 


że był on wyjątkowo krótki. Jutro już 
Popielec, podczas gdy w ubiegłym ro- 
ku Popielec wypadł w marcu. I w związ 
ku z tem w sklepach z materiałami piś- 
miennemi, w których sprzedawane są 
maski karnawałowe wrzał wczoraj 
ruch. Opowiadał nam jeden z właści- 
cieli takiego sklepu, że dawno już nie 
sprzedał tylu masek co w roku bieżą- 
cym, 

Dziś wieczorem ` będzie się więc 
Łódź bawiła na ulicy znakomicie. Raz 
do roku powszechna zabawa. w czasie 
której zapomina się o wszystkich tro- 
skach i zmartwieniach dnia powszed- 


niego. 


zw. „Pierzaczki* (darcie pierza). Tań: 
czącym przypatrywał się z przedsionka 
Jan Szczebara. W pewnej chwili Wnuk 
wyszedł z izby w towarzystwie Józefa 
Szczebary. Gdy przechodzili przez cie- 


mny przedsionek, Jan Szczebara rzucił - 


się na nich z nożem w ręku, zadając 
Wnukowi dwa ciosy w okolicę serca, a 
towarzyszowi jego jeden cios w samo 
serce, 


Józef Szczebara zmarł ma miejscu, ` 


zaś Wnuk wyzionął ducha nazajutrz w 
szpitalu, 

Morderca zasiadł na ławie oskarżo- 
nych, w sądzie okręgowym w Lublinie, 
na sesji wyjazdowej w Kraśniku, który 
skazał go w dniu onegdajszym na 6 lat 
więzienia. 
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Dziś w nocy dyżurują następujące 
Sukc. M, Kasperkiewicza ( a 
J. Sitkiewicza (Kopernika 
(Piotrkowska 25), 


ierska 54), Sukc. 
+ J, Zundelewicza 
S. Bojarskiego i W. Szała 


(Przejazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193) i Àz, 
opada 86), 
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| Codzienny sensacyjm 


Jak uroczo wyglądali, ) 
Gdy wodzili dumnym wzrokiem, 
Po tętniącej śwarem sali, 


————— 


Dziś 


SZUKAJCIE 
w 


pączkach 10 zł. 


m ami YCA - 


1934 


Wśród upojnych tonów tanga, 
Huku korków Od szampana, 
Wre zabawa, humor kipi, 

Do białego niemal rana,. 


EXSRESS_ 1 


(w złocie) 
w cukierniach 55 


y film „éxpressu“ 


Serja siódma. 


Lecz niemiłym incydentem, 
Zakończono bal, niestety, 
Nagle krzyknął ktoś; — Policja! 
Stać, na pomoc, śwałtu rety!.... 


z nagrodami 


I powiedział Kubusiowi, 
Gdy ten odkrył swą przyłbicę, 
Że ktoś porwał mu na balu, 
Ukochana siostrzenicę,., 
. (Ciąg dalszy iutro). 


Józef Piątkowski” 


Piac Wolności 4, tel. 215-63, — „Ziemiańska* Piotrkowska 76, tel. 211-11. — Piotrkowska 126, tel. 1386-33.— Pabjanice, Zamkowa 7, tel, 114 
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ffinfatury 
a - as à 
Uśmiechnij się 
Progronica jest zdenerwowany. Nie może 
sobie dać rady z lwami. Szczególnie jeden w 


Iwy: : 

— Pan mu, musi powiedzieć coś na ucho, 
żeby on przysładł z wielkiego zdumienia — por 
radził mu pomocnik, 

— Może pan spróbuje... — odparł pogromca. 

— Proszę bardzo., — rzekł pomocnik, po- 
czem zbliżył się do krnąbrnego Iwa i szepnął 
mu coś na ucho. 7 

Lew rozwarł szeroko paszczę i widocznie 
z wielkiego zdumienia przysiadł na ławce. 

— Cóż mu pan powiedział? — zainteresował 
się pogromca. 

— Powiedziałem mu tylko, że nastąpiła ob- 


niżka komornego... 


++ 
x 


Pani Ciumciakowska znowu pokłóciła się z 
mężem. Przez pokój przeirunęły już garnki, ta- 
lerze i doniczki. 

— Mój Boże!.. — krzyczy Ciumciakowska. 
— Jak ja mogłam wyjść za taklego chama?.., 
Gdzie miałam raowę, 
rękę?... 

— Na mojem ramienia... — odpowiada smut- 
nie Ciumciakowski. 


gdy on prosił o moją 


ug: i 
** i 
W więzieniu spotyka się dwóch  dżentel- 


mienów. z 
— Za co pan siedzi?.. — pyta pierwzsy. 


— Za głupstwo, wie pan., Byłem na trzech | > 


ślubach... 
— I za to wsadzili pana do ciupy?... 
— Tak.. Bo ja byłem na tych ślubach jako 
narzeczony, kapujesz pan... i 
+: 


** 
Mayer liczy pieniądze przy kasie Wchodzi 
żebrak. 
— Szanowny panie... co łaska... 
dni nic nie jadłem... 
Mayer liczy w dalszym ciągu. Żebrak powta- 
rza: 
— Łaskawy panie... proszę o wsparcie... fe- 
stem głodny... 
Nic nie pomaga. Dopiero za trzecim razem 
Mayer podnosi głowę: 
— Czego pan tu chce?.. Taki zdrowy chłop 
1 żebrze!... Nie może się pan wziąć do jakiejś 
pracy? 
— Przepraszam pana, panłe Mayer.. A czy 
pan myśli, że żebranie u pana nie Jest pracą 
s LJ 
LJ 


od dwóch 


Kac jest zmartwiony. 

— (o ci jest? — pyta Kotek. 

— Nie wiem co zrobić... Wiesz przecie, że 
za tydzień ma się odbyć mój ślub z Ewunią.. a 
"a lej poprostu nie znoszę... 

— To poco się jel ośwładczyłeś?... 

— Bo to było tak... Ja z nią tańczyłem na 


łakimś balu.. Ona nic nie mówiła i ja nic nie 


żaden sposób nie chce usiąść na ławce jak i 


ióracdzieże we$śla 


Sieć strasznych wypadków w ciągu kilku dni 


Oto pokłosie wypadków, związanych 

z kradzieżą węgla z pociągów: 
Pod Chełmcami (pow. Mogilno), 
zabici zostali przez eskortę pociągową 
dwaj złodzieje: — Jan Tański i Kotkow- 
ski. Dwaj inni odnieśli ciężkie rany po- 
strzałowe. 

Na linji Toruń—Bydgoszcz, znalezio- 
no zmasakrowane zwłoki jednego ze zło- 
dziejów węglowych. 

Podczas kradzieży węgla z pociągu, 
postrzelony został w plecy 21-letni Sta- 
nisławoKubiakoz- Radziejowa 'kujawsk. 

We wsi Białej, straźnicy, eskortujący 
pociąg z węglem, zranili18-letniega Ja» 
na Łebka, który usiłował skraść węgiel 


z wagonów, 
16-letni Stefan Buczak wpadł pod 
koła pociągu w chwili, gdy usiłował 
ściąśnąć węgiel. Koła obcięły mu obie 
nogi '. 
Pięć 
kilku d 


„strasznych wypadków w ciągu 
ni. 


Węgiel był zawsze 
najłatwiejszą zdobyczą 

dla grasujących na kolejach złodziei. — 
„Czarne djamenty'' przewozi się bowiem 
w otwartych wagonach, dostępnych dla 
każdego. Złodzieje węślowi posiadają 
już wprawę w tej dziedzinie. W biegu 
wskakują do wagonów i zrzucają węgiel 
do rowów lub wprost na tor kolejowy, 
by potem zebrać i sprzedać 

„Za grosze”, 
Wyprawy takie — jak wynika z pięciu 


'wyżej przytoczóńych wypadków — koń 


czą się nieraż 

bardzo nieszczęśliwie; "© 

Oczywiście, że w porze zimowei na- 
pady na pociągi z węglem są częstsze, 
jednakże w tym roku, prawdopodobnie 
wskutek łagodnego przebiegu zimy i 
mniejszego zapotrzebowania na węgie!, 
ilość kradzieży jest stosunkowo mniej- 
sza niż w latach poprzednich. 


EiensEcp? Fun radijo? 


PROGRAM. ROZGŁOŚNI 
POLSKIEGO RAD 


WTOREK 13 lutego 1934 r, 

7.00—7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze'*, 

1.05—7,20: Gimnastyka, 
7.20—7.35; Muzyka z płyt. 
7.35—7,40: Dziennik poranny. 
1,40—7.55: Muzyka z płyt. 
.55—8.00: Chwilka gospodarstwa domowego, 
8 00—8.05: Odczyt. progr. na dzień bieżący, 
OK pe powa: 
1.40—11,50: zienny przegląd prasy polskiej, 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. j 
11.57—12,05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
2.05—12 30: Muzyk taneczn: ł 
12, „30: a a z płyt, 
12.30—12,33: Wiadomości meteorologiczne. 
O RE Bie jen Mozart. (Kwar 

smyczkowy d-mo| y). 

Dziennik południowy, 


ŁÓDZKIEJ 
JA 


12.55—13,00:. iowy. 
13,00—15.25: Przerwa, 
15,25—15,30; Wiadomości o eksporcie polskim 


15.30—15,40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 


dlowej w Łodzi. 

15.40—16.25: „Na zakończenie karnawału* — 

16,25—16,40: Skrzynka P.K,O. 

16.40—16,55: „O sporcie łyżwiarskim* — wygł. 
Edw: Nehring. 


17.15—17.30; Jazz na dwa fortepiany, 
17.35—17.50: Muzyka z płyt, 
EiS 3 e Repertuar teatrów i komunikaty 


ie, 
18.00—18.20: Odczyt p, t, Potrzebny czy nie- 
pesen handel?" 
„browski 


18.20—19.99: „Pączki w radjo“ — wesoła au- 


x 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 13 LUTEGO. , 
Ostrożny, zastanawiający się — osiąga powo- 
dzenie we współdziałaniu z innymi. 

Starannie obmyśla į oblicza swe uczynki. 
Jest ambitny i troszczy się o uznanie otoczenia. 
Jego sympatje i antypatje są nieraz bardzo 
silne, 

Z chęcią godzi się zawsze na ustąpienie 
swego zdania i podporządkowanie osobie ko- 
chanej, ale otoczenie niezawsze może zrozu- 
mieć jego głęboką ‘indywidualność, Ponjeważ 
odzuacza się wytrwałością we wszystkiem co 
czyni — najczęściej osiąga realizacje swych zas, 
miarów i projektów — chocjaż nieraz dość 
późno. 

Życie w samotności nie jest dlań dobrem, 
natomiast połączenie z innymi daje mu moż- 
ność wpływania dodatnio na swe otoczenie, do 
czego wykazuje specjalne zdolnoścj. 

Gdy Idzie za głosem swego serca i połączy 
się w miłości z drugą istotą — staje się wów- 
czas bardzo pożytecznym człowiekiem  społe- 
czeństwa. j 

Gdy jednak zapiera się swej miłości lub od- 
rzuca ją ze względów materjalnych może 
pópaść w niebezpieczeństwo, gdyż jego enerzgja 
psychiczna skierowana w dziedziny wyłącznie 
materjalne — może się zmarnować bezpoży- 


— wygł, Czesław Bo- | tecznie. 


Wadą dzisjejszych urodzin jest — jak twier- 
dzi otoczenie — pewna słabość moralna, dąże- 


dycja. 
19.00—.19.05: Odczytanie programu na dzień na- nie do spokoju za wszełką cenę, 
stępny, z Istotnie — walkach życiowych nieraz tak się 
19.05—19.25: Rozmaitości, zdarza, że człowiek urodzony dzisiaj zamiast 
za; niee R dodać: |rdszyć bezpośrednio do ataku lub zabrać się do 
19.47—19.55: Dzie ej wiabzochy. obrony swych interesów — najpierw rozważa 
2000—3 42 Mysl ae g wszelkie za i przeciw — zagłęblając się w ab- 
02—22. „Kwiat wait — operetka a” |strakcyjnych medytacjach, zamlast skoncentro. 
Vie Abrahamà = atadja TA d Śmój. | vać Się na bezpośrednim czynie, 


niagara 
> > 
20o Muzyka z płyt, 


Zwłaszcza kobiety łatwo poddają sję zakło- 
potaniu i mieszają się, a nawet gdy już wdadzą 


23,00—23.05: Komunikat meteorologiczny dla ko. |sję w jakąś walkę lub zmagania — życiowe — 


munikacji lotniczej i komun. policyjny. 
23.05—24.00: Muzyka taneczna z kaw, „Gastro- 
nomja**, A 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.20, BUKARESZT. Koncert symfon. 
20.30. ATHLONE. Koncert symfon. 
20.35. SOTTENS. Koncert symfon.. 


myślą tylko tem, aby jaknajprędzej się z tege 
wycofać. Pod naciskiem przeciwnika — w za 
mieszaniu chwilowem  dyskusyj — ustepuje 
krok zakrokiem. Gdy jednak sytuacja się nieco 
uspokoi a atmosfera oczyści — okaże się, że 
człowiek urodzony dzisłał stoi tam, gdzie znaj- 


16.55—17,15: Utwory repao wyk. Jad-|21.00. LONDYN REG. „Love needs a dował się uprzednio, gdyż broni swych pogla 
j. i 


wigi Matiasiak - Kl 


Waltz“, komedia muz. Smitha. 


Syn zamordował matke siekierą 


Krwawy zbir upozorował nieszczęśliwy wypadek 


Lublin, 12 lutego. 


W swoim czasie donieśliśmy o stra- |kazało, sprawcą  besjalskiego 


przybrało sensacyjny obrót. Jak się o- 
mordu 


sznem odkryciu, jakiego dokonał miesz- był własny syn Malekowej, 26-letni An- 
kaniec wsi Sahryń, w pow. hrubieszo- toni, który żywił do matki nienawiść 
wskim. Znalazł on w stajni trupa swo- dlatego, że nie zezwoliła jego żonie mie 
jej matki. Na zwłokach denatki widocz-|szkać w swym domu. Chcąc upozoro- 


mówiłem... Nie mieliśmy żadnego tematu.. To! ne były ciosy zadane Siekierą, ciało by-; wać nieszczęśliwy wpadek, położył w 


powiedziałem, że ją kocham i z tego wyszedł| ło straszliwie zmasakrowane. 


cały kram 


staini ciało zamordowanej między ko- 


Wszczęte dochodzenie policyjne: nie. 


dów zdecydowanie. 


DNIA 13 LUTEGO URODZILI SIĘ: 

sir Henry Lytton Bulwer — angielski powieś 
ciopisarz i dyplomata, Ś-ty Augustyn'z Hippony 
— jeden z czterech Ojców  Koścjoła, Charles 
Maurice de Talleyrand Perigord — znany dy- 
plomata irancuski, lord Randolf Henry Spencer 
Churchill angielski maż stanu, Francołs 
Achille Bazaine — zwyciężony przez niemców 
marszałek francuski, Sarodżjni Naidu — hindu- 
ska poetka, Friedrich Adler — literat i v. Hin- 
tze — b. niemiecki podsekretarz stanu, Mortier 
— marszałek Napoleona i znany śpiewak Fiedor 
Szaliapin. 


JAN STARŻA-DZIERZBICKI 


Pp" — 


zwycięża 
w słowiańskich mistrzostwach 
narciarskich 
W Zakopanem rmstrzostwo marelar- 
skie państw słowiańskich zdobyła Cze- 
chesłowacja przed Polską i Jugosławią. 


Ukonstytuowanie się 
arządu 


Polskiego Związku Pływackiego 

Wybrany niedawno na walnem zgro- 
madzemiu Polskiego Związku Pływackie 
gò nowy żarząd ukonstytuował się w ña 
tępujsżzy spos b: prezes — marszałek 
swil.lski, w ep'ezesi — mec Czef MIA: 
WOWi+ i tyr: Rozen, $eb*tlarż = Kar 
ważki skarbnik mee Raabe, Gion- 
kówie = dr. Libera, por Pawelek, Pe- 
rzyn.na, Piernikarz, kapitan związkowy 
— Tadeusz Semiadeny przewodniczący 


wyższej Komisji dyscyplinarnej — dr. 

Raskin, przewódniezący komisji sporto- 
|= fa 

wej = Tadeusz Semadeni, přėewodni- 


czący komieji rewizyjnej = dr. Wyrzy- 


kowski. 


W niedzielę obrady 
najwyższej maa erst piłkar= 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
odbędzie się w Warszawie walne zgro= 
madzenie Polskiego Związku Piłki Noż= 
nei Ha któremi mają być powzięte do= 
niosłe uchwały w sprawic reorganiza 
cji systemu rozgrywek piłkarskich (li 


zowyehi, i A 
PN liczy obecnie 59,762 piłkarzy 
zrżesżonych w 788 klubach. roku 
1933 przybyło ogółem 11.560 graczy = 
w term w okręgu łódzkim 747% 


Australja wciąż lepsza 
w teńisie od Angi ~ 
AMPwarte ż fzędu, fozekfae-6 Ostat- 
aish tygodniach w Australii, między: 
panstwowe spotkanie tenisowe Astral- 
ja —: Arglia zakończyło się znuwu zwy- 
BięStT WEF atsttalliczyków w  stosunkił 


FR 

Seqsacją zawodów byly purażki Craw= 
forda | Perry'ego: Pierwszy Frzegrał do 
anglika Lee w trzech setąch (6:3, 4:6, 
57) a Porty pokONERY ZOÓRBłA przez 
Ouieta (6:2, 3:6, 816). 


Sportowcy polscy 


szykanowani w Lipsku. 


Mimo usilnych zabiegów magistrat 
m. Lipska odmówił miejscówej Bolonii 
udtlaia do użytku młodzieży sportówei 
polskiej boiska sportowego ha dwie go- 
dzitv tygodniowo. 


Zwycięstwo 
Sztekkera 


w zawodach strzeleckich 


_ Bawiący obecnie w Zurichu mistrz 
świata zapaśników zawodówych Teodor 
Szłekker zdobył pierwsze miejsce naw. 
żawadach strzeleckich w strzelaniu z 
kałabinu wojskowego na 300 mtr: 


Sztekker otrzymał jako ńagr ię: 
y zegar pamiątkowy oraż pe pia: 
vplotn 


Polska piłka nóżna 
na emigracji. 


Emigracja polska we Francji Północ: 
ńei posiada bardzo ciekawy kalendarz 
spotlrań 
nożnej. 

2 marca nastąpi prawdopodobnie spot- 
kanie w Lens lub w Billy == Montigay 
roriiędzy reprezentacią emigtacji i te- 
preżuntacią Brukseli. 

Na Wielkanoc drużyna emigracyjna 
uczestniczy w  zórgdhizówadfiym przez 
taaritejszy zwiążek oktegowy fńiędzyna- 
rodowym turnieju piłki nożnej, wreszcie 
13 meja = spótkać sie ma z Pórónią 
Iwuwską, 


Czechosłowacja 


! 


Czesi wycofali sie 


z bokserskich misicrzostw Eiurobpu 


Czeska unja bolserów=amatorów pó: 
stanowiła zrezygnować 2 łu w mis 
strzostwach Europy, które NOA W 
Budapaei eian 5 wie ai 

„r, — Ofiejalńym powodem rezygnacji 
jest brak środków finansowych: 

Prasa czeską ostro krytykuje krek 
czeskiego źWiĄąBkUu, Hiao w tem tchó* 
rzostwe żarżądu, który nie chce wysłać 
swych reprezentantów da Budapeszt; 


ge eie 


się poraślki. 
wiście pó odjeściu Ambroža, 
Skrzywańka i Starego do obozu zawo- 
dowców, wśród amatorów czeskich nie- 
ma żadnego zawodnika poważniejszej 
klasy, 

Niemniej oficjalia motywacja jest 
jest dość niefortunna, gdyż Czechów 
właśnie wyjazd do Budapesztu może ko- 
sztować minimalną kwotę: 


0 tytuł najlepszego zespołu 


YMCA w grach sporiowiycia 


W dniach 17 i 18 lutego r. b. odbędą | 4 


się w Poznamiu mistrzostwa Polskiej 
YMCA 

Udział a zawodach weżmą mistrz. 
w koszykówce YMCA Kraków, 
Warszawa, YMCA Łódź | YMCA Poe: 
nań. 


w siatkowce i koszykówce: = | Warszawa. 
iski dwa mecze siatkówki i dwa mecze ko- 
A | szykówki. 


Terminarz żawódów pfzewiduje w |ppłk. Sokołowski, di 


miecze: Kraków = Poznań, Warszawa 
Łódź, Łódź — Poznań i Kraków — 
W każdej części zawodów 


Zawody odbędą się w hali. ośrodka 
WF. Protektorat przyjęli Pk. Osmólski, 
Sokołowski i dr. 


sobotę 17 b. m. 2 mecze, Warszawa — | Przesmycki. 


Poznań i Łódź — Kraków, a w niedzielę 


Bilorówna i Kowalski ma mistrzostwach Świata. 


Piisóńwzawwskkci paraa 
bedzie rbówinaież 
Jak się dowiadujemy, Szwedzki Zw. 
Łyżwiatski tak dalece żaińteresował się 
doskonałą ńasżą parą łyżwiarską, Bil= 
lorówna == Kowalski, że zaprosił ją HA 
międzynarodowe zawody_w jeździe fi> 
gurowej do Sztokholmu. Zawody te od- 
będą się w dniach 17 = 18 b. mi zgro: 
madzą elitę europejską . 


poflsicaa staarioówac 
vy Szdcpickapiumie. 

szej parze pięciodniowy gratisowy põ- 
byt w Szwecii. ś 

„ Korzystając z tej oferty, Polski Zw. 
Łyżwiarski postańowił jednocześnie wy- 
słać wspomńlaną parę łyżwiarską na 
mistrzostwa świata, które się odbędą w 
fielstńgforsie, w kilka dni po zawodach 
w Sztokholmie, a mianowicie 22 — 26 


Zwiazek Szwedzki zaproponował na*! stycznia r. b. 


zecmędwem. płk. 
roczny końgres międzynarodowy fede- 
racji szermierczej. 


mw (oreresie inż, Zubreycki, wióepfezeS ill dynie 

strzóstw drużynowych Dań we TIOTECie 
«brad bydźieJraz ro walki indywidualne pań do 4 a 
skrówenie Mi nie du 5 tuszów: Zmay te pozwala skr 


P. Z. $ 
Punktem ceńittalny m 
wii sós  węgletski © 


Pisko reprezentuje g:.dźi się jedynie ha skreślenie Z 


Miedzynarodowy kongres szermierczy. 


==rzie odbywa Se Brukseli pod przeć batychozas zawody te trwaly.87—9. 
Anspicna (Belgia) doe dill. 


-Patykaęjako- organ izate 7a W dÓWa 
PrAGFA 
mi- 


malo popwariy h 


etrzyew Szermierczych Europy du -Mat m.strzostwa © i dzien. 


Spotkanie hokejowe |Zebranie sędziów Ł.0.2.6.5. 


Niemcy=Polska 


Przedstawiciel Polskiego Związku 
Hokeia Lodowego tawiązał pertrakta* 
cje z przedstawicielem Zw. Niemieckie: 
po dr. Kiebergieri, w rezultacie Czego 
dojdzie najprawdopodobniej jeszcze W 

jeżącym miesiącu do dwuch Meczów 
hokejowych międzypaństwowych Pol- 
ska—Niemcy, z tem Że plerwsży recz 
zostanie fozegrańy w Polsce żaś re- 
wanż w Niemczech. Jako termin pierw- 
szego meczu w Pólsce ptopohówany 
jest już 17 lub 18 luty, zaś wybór terenu 
Niemcy pozostawili do uznania PZHL: 

Żespół teprezeńtacyjny Niemilec wy- 
kazał na mistrzostwach świata w Med: 
jolanie znakomitą SĄ i pófnimo sil: 
Hej konkureńcji potrafił źdobyć tytuł 
mistrza Europy i zająć trzecie thiejsce 
po Kańadzie i USA; . 


Musil=zwycięzcą 


narciarskiego maratonu w Za» 
ópanem 


Żakopane, 13 lutego. 
Wczoraj w fTamach międzyńarodo- 


międzynarodowych w piłce|wych zawodów narciarskich ò mistrzo- 


stwo Polski odbyła się óstatnia konku- 
rencja: bieg maratoński na 50 kim. 

Do biegu startowało 25 zawodników, 
ulkończyło — 17. Pierwsze miejsce ża- 
jął Musńl Cyryl (Czechóstówacja) w cza- 
sie 3 godz. 34 m. 25 sek, Drugie — inż. 
Władysław Novak (Czech.) 3 godz. 42 
min.59 s. Trzecie — Polak Karpiel Sta- 
nistaw 3 god? 4% r. 23 s Czwirte Pa 
lak Motyka Zdyisław. 


l 


Na odbytem zebraniu sędziów Ł. O. 
, G. S. poruszono aktualne zagadnienia 
organizacyjne oraz wybrano zarząd Wy- 
działu Spraw Sędziowskich w składzie: 
przewodniczący p, Rudnieki, członkowie 
ppi Bjme i Cieciora. 
, Zarząd ten zostanie zedstawieńy 
walnemu z$romadzeniu £, b. Ź. G. 8. dó 
tg) nań / i hak 
/ dalszym ciągu pełni swe fuñkcje 
jednak stary zarząd Wydziału Spraw 
Sędziowskich. i 


PZB. wyjaśnia 


Mistrzostwa 
bokserskie Lodzi 


rožpöčžynāją Się 
: szy 

W dniu jutrzejszym rozpoczną Się W 
sali „Geyera* przy ul. Piotrkowskiej 0 
godz. 20-ej mistrzostwa bokserskie 
okręgi: t 
Do zawodów zgłosiło się ogółem 62 
pięściarzy 2 Chmielewskim, Banasia> 
kiem, Krenceń, Stahlem. Woźniakiewi* 
cze, Klimczakiem, Klodasem i in. nå 
czele. 

W dniu jutrzejszy odbędzie się 
przed zawodami badanie lekarskie i wą 
zeie zawodników, poczem nastąpi róż- 
losowanie spotkań. Wszystkie walki bë- 
dą trzyruńdowe, przyczem ostatnia Tuń 
da będzie ezterominutowa: 

Mistrzostwa mają się odbyć w cią 
gu trzech dhi t i. w środę 14 bm. W 
piątek 16 bm. i niedzielę 18 bmi. jednak 
w fazie zbyt dużej ilości walk zostanie 
wyzńaczony dodatkowo jeszcze iedeh 
dzień, Walki finałowe żostańą TożegTa= 
he w niedzielę o gódź. 17-ej w sali Fi- 


hatmońji przy ul. Nafutowicża. 


Ostateczna 
klasyfikacja 
mistrzostw hokejowych świata 
Ostateczną klasyfikacja hokejowych 
mistrzostw „światła w jełanie przed- 
stawia się następująco: d 
_ 4) Kanada (mistrz świataj, 2) Stany 
Zjednoczone, 3) Niamey (mistrz Europy], 
4) Szwajcarja, 5) Czechosłowacja, 6) Wę 
i 7) Austrja, 8) Angljä, 
0) Rumunja, 11) Francja, 12) Belgja. 
Cochet wstąpił 
da trupy Tildena. 
Do New Jorku przybył znakomity 


tenisista; frańcuski, zawodowiec Cochćt. 
który wstąpił do grupy Tildena. "=" 


Dzień wychowańia 

fizycznego studentów, 
Studeńci berlińskiego uniwersytetu 
zorganizowali „dzień wychowania fizy- 
gango Btudeńtów', który cieszył Się 
olbrżyńiem powodzeniem i zzromadził 
na popisach akademickich w hali wieló= 

tysięczye tzesze publiczności 


Zńtów rekord światowy 
w pływaniu. 


. Młoda zawodniczka Anni Stelte üsta- 
ńowiła na zawodach w Duesseldorfie ño 
wy rekord, Niemiec w pływaniu na 100 
m. tawżtiak wynikiem 1;25,6 sek. 


Z życia klubów 
i zwiążków sportówych w Łodzi 


w dniu jutrzej= 
m | 


zi 


W nadchodzącą niedzielę odbędą ` 


Zarząd Polakiego Związku Bokwer-|się w Łodzi dwa walne zgromadzenia, 


skiego wyjaśnia, że sprawa wyjazdu pięś 
ciarzy polskich do PM, została 
jeszoże definitywnie załatwiona, 

PŽB. oczekuje lada dzień odpowiedzi 


JE mianowicie: 


ą Łódzkiego Okręgowego 

Związku Gier Sportowych i Łódzkiego 

Okręgowego Związku Kolarskiego. 
Zebranie ŁOŻGS-u odbędzie się w 


od Amerykańskiego Związku w sprawie |sali Rady Miejskiej o godz. 9.30 w lym 


warunków finansowych. 


ie 10.30. w Il-im terminie: Na zebraniu 


Jednocześnie PZB. wyjaśnia, że de- tem ma być zatwierdzony nowy statut 


BAY BEA 
koda — zapadnie dopiero na 
siedzeniu Zarządu w dniu 13 b. m p? 


Mecz lekkoatletyczny 


Praga—Poznań 


Rewanżowy mecz lekkoatletyczny 
Poznań — Praga odbędzie się d yw- 
ńie dnia 31 hw Prado Coas 


kiej, Prawdopodobnie ż Pragi lekkoatle |Hrzadza w lokalu klubowym o godz, 21 


ĉi pożnańscy dadzą się do Brna; gdzie 
dnia 3 czerwca walczyć będą z repre- 


zentacją miasta, 


IW Czechosłowacji mecze te są ócze- |rozpoczną wkrótce treningi na bóiski. 


kiwane z wielkiem zainteresowaniem, 


ślównie z powodu przewidywanych po-|ŁKS=u odbywają si i i 
= hę ; ę obecnie w środ 
esy Doudy z Heljaszem w rmicie jw lokalu przy ul. Zagajnikówek w 


Związku. Obrady ŁOZK odbędą się w 
lokalu Klubu Pracowników Elektrowni 
Łódzkiej przy ul. Przejazd Nr. 48 0 gó 
dzinie 10-ef w I-szym i o godz. ll-ej w 
drugim terminie. R i 
_ W dniu dzisiejszym òđbędzie się 
konstytucyjne zebranie nowego zarzą 
du ŁKS-u. 

Również w dniu dzisiejszym ŁKŚ. 
a swych członków  trady e 
ostatki. Pera 

— Piłkarze ligowej drużyny ŁKS-u 


— Treningi sekcii gier sportówych 


9). Włochy, 


eu 


ECZT"NENTWL PIZIE PE TRYWOOZKSD Ea ON A 
padkobierca 
| 17 miljfonów 


Georg, wieśniak alząchi, odziedziczył 
po swych krewnych w Ameryce Olbrzy- 
mią fortunę 17 miłjonów dołarów, 
BLE IEOSZEEEWiE DFEN 


OEA GO) ZKBREŃWS i92: 


Odebranie bębnów szkockich 


Str. 8 


Do Berlina przyjechał generał armii szkockiej, sir Hamilton, egz ona 


x Po MA ? 3 R O? aed 
jedna ze szkół w mieście Atlanta, w Sta | bębnów szkockiego pułku Gordona. Bębny te były pozo p 
nach Zjednoczonych, pobiła niezwykły i dopiero teraz mogą wrócić do prawych posiadaczy. | 
rekord: uczęszcza do niej aż 10 Par bliź 


niaków: =P LIEIFTMZO "EEE ER WK PIAP a TERIATOTE "RTS u E a S NE TĄ 


"Joa" "IN O nasieniem doc a E GÓR o > - ~ a 


Dozorcy więztenni 
réwiczą dżiu-dżit$u 


W więzieniach angielskich nadzorcy mu 
szą obowiązkowe przejść kurs japoń- 
skiej samoobrony. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Rekord świałowy na motorówce 


Słynny sportowiec włoski hrabia Teo R 


RAA 


ossi ustanowił na motorówce ze śmig” |: 


łem światowy rekord szybkości, 


Tajemnica czerwonego auta. 


Dyrektor Lorens zmarszczył czoło, 
odsunął stolik z szacami i wycedzi! 
przez zęby: š 

— Przegrałem.. Zawsze mówiłem, 
że podczas przyjęcia nie należy grać w 
szachy... 

Siedzący naprzeciw lekarz, partner 
Lorensa, uśmiechnął się triumiująco i 
zapytał ironicznie: 

— Czy smoking wywiera jakiś 
wpływ na szachy? Czy pod tym wzglę 
dem ma pan iakieś zabobony? 

—. Tak — odparł Lorens krótko. 

— Proszę pana — rzekł lekarz, pod- 
nosząc duży palec prawej ręki— Mam 
wrażenie, że za pańskimi zabobonami 
kryje się jakaś historia. 

Lorens nie przeczył. Lekarz wszedł 
do drugiego pokoju, gdzie siedziało ca- 
łe towarzystwo, klasnął w ręce i rzekł 
głośno: 

Proszę państwa, dyrektor Lorens 
chce nam opowiedizeć o pewnych przej 
ściach. 

Dyrektor Lorens usiadł w fotelu 1 
spojrzał na swą rękę, - której brakło 
trzech palców. Następnie przejechał 
wzrokiem po zaciekawionych twarzach 
i począł opowiadać: 

— Doktór niepotrzebnie wzbudzi! 
tak wielkie zainteresowanie... Historia, 
którą mam zamiar powiedzieć nie po- 
siada żadnego pointe'y, jest może wcale 


nawet nieciekawa, posiada jednak pe- 
wien związek z zabobonam. 

Panowie przypominają sobie chyba 
Sistera, który swego czasu handlował 
zbożem. 

Znałem tego człowieka od dziecińs- 
twa i obserwowałem z zaciekawieniem 
lego karjere. Była naprawdę zadziwia” 
jąca. W krótkim stosunkowo czasie z 
zwykłego handlarza stał się magnatem. 

Pewnego dnia zajechał do mego biu- 
ra w eleganckim czerwonym aucie. 

' Później dowiedziałem się, że maszy- 
nę tę, która stała przez dłuższy czas 
bezczynnie w jakiejś szopie, kupił za 
bezcen. 

Po miesiącu zaszedł ów katastrofal- 
ny wypadek. Dnia 28 czerwca policjant 
znalazł auto na krańcu miasta. Przednie 
koła były zanurzone w rzece... Sister 
leżał obok z roztrzaSkaną głowa. Praw- 
dopodobnie wypadł z auta. Maszyna 
była nietknięta. 

Po mieście rozeszły się fantastycz- 
ne pogłoski. Możliwe, że om już przed 
katastrofą stracił przytomność i auto 
wskutek tego wpadło do rzeki, ale dla- 
czego wobec tego zatrzymało się na 
brzegu? 

Tajemnica katastrofy nie została wy 
iaśniona. 

Wraz ze śmiercią Sisterą przedsię- 
biorstwo jego zaczęło upadać, Majątek 


wystawiono na licytację, 
auto odkupiła firma 
wie“. 

Maurycy Kertner był moim najlep- 
szym przyjacielem. 
gorji ludzi, którzy przechodzą przez ży- 


cie nie, sprawiając nikomu najmniejszej | ście. 


„Kertner i Syno- | dokładnie maszynę. 


skonstruo' 


z m 
wali oryginałną ochronę głowy dla gra 


W“ Stanach" 
' hokejowych, Ochrona ta zrobiona 
jest z aluminum, skóry I gumy. 


a czerwone |śfiwego 28 czerwca. Już rano zbadałem 


Każdą śrubkę. — 
Wszystko było w najlepszym porządku. 
Zacisnąwszy zęby wyjechałem z ga- 


Należał do tej kate-| rażu. 


Całe przedpołudnie pędziłem po mie 
Wyszukiwałem umyślnie niebez- 


nawet przykrości. Wolał nieraz iść pie- |pieczne skręty. Wyjechałem na zamiej- 
szo do domu, by nie narażać się na|ską szosę i potroiłem szybkość. Wicher 
ewentualny wypadek przejechania ko-|0 mało nie zerwał mi kapelusza z gło: 


goś. 

Pewnego dnia, 
zdążało wolno po ulicy ztyłu nadjecha- 
ła dorożka: 


Wy: i 
gdy czerwone auto| Nic się nie zdarzyło Nerwy moje 


były naprężone: 
Dopiero wieczorem zrezygnowałery 


Nastąpiło zderzenie. Dyszel uderzył |z dalszych prób. Wracałem do domu. 
mego przyjaciela w głowę tak silnie, że | Zmęczony szaloną jazdą, jechałem bar- 


zmarł jeszcze tego samego dnia. 

Było to 28 czerwca . 

Przez cały rok auto stało bezczyn* 
nie w garażu. W rocznicę Śmierci ojca, 
synowie pojechali autem na cmentarz. 
W drodzę powrotnej niewiadomo z ja- 


kiei przyczyny nastąpił nagły wybuch 
benzyny w zbiorniku. 
Eksplozja była tak silna, że nikt z 


pasażerów nie uszedł cało. 
Auto jednak zostało nietknięte. 
Dyrektor otarł pot czoła i ciągnął 
dalej. 


dobnie ryzyko. j 
czas w zabobony i chciałem osobiście 


dzo wolno. Dziwna radość sprawia czło 
wiekowi świadomość, że pokonał włas- 
ne nieszczęście- 

Na drodze nie było żadnych prze- 
szkód. Przymknęłem na chwilę oczy. 
Wyciągnęłem rękę. Naprężyłemi mieś- 


nie. Ręce odmówiły mi nagle posłu- 
szeństwa. Auto madjechało na jakieś 
drzewo... 


Dyrektor £orens umitkł. W pokoju 
panowała cisza. Spojrzał na swych stu- 
chaczy i dodał po chwili... 

— Uprzedziłem, że was ' rozczaruię, 
ale muszę jeszcze dodać parę słów. — 


Co mnie skłoniło, do kupna tego ta-| Otóż później dowiedziałem się, skąd to 
jemniczego auta? Nie wiem. Prawdopo- |auto pochodzi. 


Było ono własnością 


Nie wierzyłem wów- |anstryjackiego następcy tronu. Dnia 28 


czerwca arcyksiążę Ferdynand wyie- 


przekonać się o prawdziwości pogłosek, | chał poraz pierwszy w tym aucie i po- 


krążących po całej okolicy. 


Umyślnie jechałem, jak wariat. Pe 


dziłem na oślep. I nic się nie stało. Z| Sarajewie. 


niecierpliwością oczekiwałem nieszczę- 


dróż swą przepłacił życiem. 
Dokonano nań wówczas zamachu w 
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